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z wielkopańskim wykwintem, prowadzony nie­
mal rozrzutnie, służy wszystkim celom iuwa- 
rzyskira, więc czytelnianym (obol; wielu polskich 
w s z y s t k i e  rosyjskie pisma), gastronomicznym 
(wykwint), bilardowym (ostatnie słowo urządze­
nia), balowym (wspaniała sala z galeryą), pi­
jackim (świetna piwnica) a nadewszystbo kar­
cianym tj. g r y  h a z a r d o w e j .  Przy tej osta­
tniej giną już zupełnie ióżnice narodowościowe 
a onowiązują jedynie kosmopolityczne ustawy 
i zwyczaje k l u b o w e .  Stonki codzieu z wzo­
rową starannością przygotowane oczekują ioz 
szarówką na swoich gości, opuszczających je 
przeważnie dopieio nazajutrz rano lub w po­
łudnie z rozegranemi pulami, które zwolna sta­
piają, jak śnieg marcowy, nie jednę fortunę 
polską na Litwie.

Do niedawna jeszczo wymagano ze strony 
rosyjskiej, eby do tego magnacko-szlacheckiego 
klubu mieli przystęp w szjscy rosyanie. nawet 
na chudopacholskicli stanowiskach tzynownicy, 
popowicze czy popi. Okazało się to jednak 
w praktyce niemożliwym już to dla wysokich 
wkładek rocznych, już to z powodu przykrego 
przeciwstawienia tyle niższej ich kultury towa 
rzysuiej, wobec arystokratyczno-szlacheckiego 
żywiołu polskiego jakoteż dygnitarzy rosyjskich. 
ri o  też „popowicze" wynieśli się sami zawczasu, 
utworzywszy osobny tańszy „krużok“ własny 
czy kasyno.

Oczyszczony w ten sposób „klub szlachecki'* 
zajmuje dziś dominujące stanowisko towarzy­
skie, imponując zasobnością i zbytkiem, a że 
pieniędzy tu, jak lodu, ze wszystkich wpływów 
więc coroczne sprawozdania kasowe wykazują 
grube dochody, z któremi nie wie się nieraz, 
co począć. W ięc na przjkład w roku zeszłym 
zakupiono za ośm tysięcy rubli sreber stołowych, 
mimo, że one wcale nie były potrzebne.

Zaznaczyć tu muszę, że gra hazardowa w klu­
bie oddziaływa demoralizująco nawet na nieza­
możną inteligencyę miejską, polską, której wie­
le i często widzi się przy zielonych stolikach, 
zamiast przy rodzinie lub w teatrze polskim.

Drugiem ogniskiem" współżycia, ale już po­
wszechnego, również mocno zunozającem i de- 
moralizmącem społeczeństwo, jest tak zwana 
„ S a l a  k o n c e r t o w a S z n m a n a * '  w ogrodzie 
botanicznym, „recte" „Szanłan-Vanetć-Cabaret“ 
z produkcjami wokalnemi w języku przeważnie 
rosyjskim, niemieckim, a także i polskim, z re- 
pci ..oarem nic stroniącym od pornografii, z szam­
panem i kokotami miejscowemi i przejezdnemy 
jednem słowem z całym zbytkownym, kosmopo­
litycznym aparatem podobnych zakładów, po­
łykającym chciwie również wszystko to, na co 
w tym kierunku z takiem wyuzdaniem zużj wa 
się i czemu hołduje dzisiejsza Warszawa.

Rozmiłowanie się Wilna w tym rodzaju bę­
karciej podsztuki doszło nawet do tego, że „go­
ścinnie występującą u Szumana warszawską ka- 
baretówkę Tokarska., z jej pornograficzną pie­
śnią zaprosił zarząd Towarzystwa Dobroczyn­
ności de udziału w koncercie na ubogich —  
Wprawdzie niektóre mamy zatykały palcami u- 
szy swoim córeczkom, ale cała sala aż grzmia­
ła od oklasków, zmuszając „koncertantkę" do 
bisowania, a byla to publiczność prawdę wyłą­
cznie katolicka i polska.

Zcharakteryzowawszy przeto te dwa główne 
ogniska publiczne współżycia polsko-rosyjskie­
go, zestawione nie bez przymusowego związku 
ze sprawą obecnego zachwiania bytu sceny pol­
skiej, dopełnię jeszcze całości obrazu i życia 
polskiego instytucyam. szczerze pohskiemi, jak 
„Lutnia" z „Towarzystwem di amatycznein", 
uprawiająccmi muzykę i sztukę, jak „szkoła mu 
zyczna", której odmówiono nazwy „konserwa­
torium ", jak szkoła rysunkowa, jak „Sokół", 
który tez urządza wieczornice i przedstawienia, 
nie mówiąc już o wybitnej działalności społecz- 
no-kultirrnej dyr. banku p. Montwiłła. Grot.

iy  Kubiaka miano wywieść. Pospieszył do Sze- 
wiakowa i oświadczył mu, że jeżeli wy tok nic 
zostanie cofnięty, w takim razie on zawmdom!
0 wszystkiem wyższą władzę. Szewiakow odpo­
wiedzią}, że każe wdrożyć dodatkowe śledztwo, 
ale gdy Bakaj uparł się, ażeby Kubiaka odłą­
czono od reszty skazanych, zgodził się wreszcie 
na to Szewiakow napisał sprawozdanie, że Ku- 
liak  nie m.ał żadnych stosunków z organizacją, 
ale... jako podejrzany musi pozostać w więzie­
niu. Skutkiem tej logiki zbira K u b i a k  p r z e ­
s i e d z i a ł  j e s z c z e  w e  w i ę z i e n i u  9 m i e ­
s i ę c y .

Ponieważ rewizje, przedsięwzięto w pomiesz- 
kaniach reszty 250 więźniów, nie dały ż a d n e ­
g o  w y n i k a ,  więc Bakaj słusznie wnioskował, 
że przynajmniej znaczna część pośrod nich mu­
si być równie niewinna, jak Kubiak. Ale mimo 
to na podstawie sprawozdań Szewiakow a w szys­
cy poszli na Sybir, osierociwszy 250 rodzin. Ale 
to wszystko —  powiada Rakaj —  bleanie wo- 
bec owych spraw, w których wymuszano pożą­
dane zoznama na więźniach za pomocą t o r- 
t n r .

Agenci prowokacyjni.
■ Jednym z takich wyżłów Szewiakowa —  opo­

wiada Balcaj w  dalszym ciągu —  był robotuik 
S z c z y g i e l s k i .  Człowiek ten. będąc człon­
kiem polskiej partyi socjalistycznej, przynosił 
z początku „debre" wiadomości swojemu mistrzo­
wi. ale później wzbudziwszy w towarzyszach 
nieufność, nie miał już materyału i donosy jego 
lekceważył wszyscy w policji, oprócz Szewia- 
kowa. A jak Szewiakow i konfident jego pra­
cowali do spółki, dowodzi następujący wypadek.

Pewnego dnia w obecności Bakaja zawiado- 
ct.il Szczygielski szefa polioyi, ż e  r a d z i e ń
1 m a j a  r o b o t n i c y  f a b r y k u j ą  b o m b y .  
Na zapytanie, czy zna nazwiska tych ludzi, od­
powiedział Szczygielski, że nie. a wtedy rzekł 
du niego Szewiakow: „W ystaraj się o ich na­
zwiska i wykryj, gdzie wyrabiafą bomby. Jeżeli 
ich pochwycisz na uczynku, dostaniesz sowitą 
nagrodę". \N dwa dni później zjawił się konfi­
dent i oświadczył, że spiskowcy nie mają miejsca 
do fabrykowania bomb, skutkiem czego chcą 
porzucić swój plan. Ażeby nie wypuścić z ląk 
Iakiej sprawy S z c z y g i e l s k i  p o w i e d z i a ł  
S z e w i a k o w i ,  ż e  s a m  w y s t a r a  s i ę  r o- 
u o i n i a o ui o m a g a z y n ,  u a y  wszystur Bę­
dzie gotowe, naówczas przyprowadzi policyę. 
Szewiakow zgodził się na to, oświadczając za­
razem. że policja  pozwoli Szczygielskiemu uciec 
podczas aresztowań.

W oznaczonej porze policja  na znak dany 
przez Szczygielskiego wtargnęła na podwórze, 
gdzie się ów magazyn znajdował, i uwięziła wszyst­
kich obecnych, między niemi wielu, nic o spra­
wie nie wiedzących. Skutkiem niezręczności je ­
dnego z agentów uwięziono tnkżo Szczygiel­
skiego. W  magazynie znaleziono bombę i ma- 
tcryały wybuchowe Cztery osoby: K a i ł o w -  
s k i e g o ,  S u c h a n k a ,  Z i e l i ń s k i e g o  i 
K u r k a  zatrzymano we więzieniu, innych wy­
puszczono, ażeby zamaskować wypuszczenie 
Szczygielskiego. Śledztwo wykazało, że Szezy 
g ils k i  ich namówił do fabrykacyi bomb i sam 
brał udział w ich wyrabianiu. Sąd nabrał prze­
konania. że Szczygielski był winien, ale Sze­
wiakow dał mu f a ł s z y  w y  p a s z p o r t ,  p o ­
l i c j a  z a ś  n i e  m o g ł a  g o  z n a l e ś ć  i koc 
fulent dalej pełnił służbę prowokatora.

Oto drugi wypadek: Eu końcowi 1905 roku 
powstała w Warszawie grupa anarchistów, któ­
rzy popełniali mniejsze łotrostwa. Jeden z mch 
nazwiskiem E a j k e l  zauiadomil osobiście po­
licję. że jego towarzysze chcą urządzić „efes- 
propriacyę" u bogatego kupca P in  k e r  ta, po- 
czern oświadczył, że zdradzi ich za „umiarko­
waną0 cenę. Po dłuższym targu Szewiakow 
przyrzekł zapłatę w sumie 100 rubli. Raike* 
dodał, że jeden z jeero towarzyszy będzie mieć 
bombę przy sobie. Ułożono dokładnie plan kam-

WyznmM Dak&ja*
Szewiakow siał terror, zwierzęco ślepy, a za­

wsze chybiający celu, dc którego był skierowa­
ny. Dnia 2 grudnia 3 905 r. ówczesny pomocnik 
miuistra spraw wewnętrznych i dyktator Tre­
pów rozesłał do wielkich ognisk policyi polity­
cznej rozporządzenie, ażeby uwięziono wszystkie 
tseby, należące do rewolucyjnych organizacyj, 
albo o to podejrzane Trepów dodał uwagę, że 
uwięzionych należy podzielić na dwie grupy: 
jednę stanowić mieli e ,  których winę można 
było stwierdzić, drugą zaś ci, przeciw którym 
nie przemawiał dostateczny materyał obciążają­
cy i których miano sądzić administracyjnie.

Szewiakow na swój sposób wykonał rozkaz. 
Podczas rozstrzygających dni rewolucji o c h r o ­
na  z u s t r a c h u  z b i e g ł a .  Agenci skutkiem 
tego nie raogli wykryć owych usób, które w e- 
Doce wielkiego ruchu liberalnego brały w pra­
cy udział. O to jednakże Szewiakow najzupeł­
niej się nie troszcz; ł. —  Kazał sporządzić spis 
osób podejrzanych i wybrał na ślepo 300 na­
zwisk, rozkazawszy natychmiast u więzić ich wła- 
ścii eli. —  Zdołano pochwycić „tylko" 250 
osób. Ghoraż rew izje dokonane w ich pomie 
szkaiuach, nie dały żadnego wyniKu, wszystkich 
wtrącono do więzienia, a co gorsza, z a p o m ­
n i a n o  o n i c h  Dopiero w kwietniu 1906 r. 
przypomniano sobie o ich istnieniu. Szewiakow 
polecił przesłuchać kilku więźniów Bakajowi, 
który skutkiem tego otrzymał dostęp do aktów 
i atwieidził, że wszelkie dowody winy mieściły 
się w  gołosłownej uwadze: „Na podstawie taj­
nego doniesienia należy do polskiej partyi so- 
cyalistycznej, do żydowskiej partyi robotniczej"
- t. p. Znając stan rzeczy w Warszawie, mógł 
Bakaj na pierwszy rzut oka stwierdzić, ż.e po­
między owymi „podejrzanymi" było bardzo wie­
lu, którzy z ruchem rewoiucyjnyin nie mieli nic 
w spólnego I)la przykłada przytacza Bakaj

Losy Kubiaka.
Mianowicie Bakaj udał się do więzienia i ka­

zał" przyprowadzić pierwszego ze spisu, nieja­
kiego .Jana K u b i a k a ,  zecera. Wedle tajnych 
doniesień Kubiak należeć miał do polskiej par­
tyi socjalistycznej, a Bakaj wiedział, ze miał 
on raz proces polityczny. Jakież było zdziwie­
nie Bakaja, gdy zamiast Jana Kubiaka, zecera,

"ID lrtb Zr̂ L-łci, UDńUtiCH J>rzy~
prowadził człowieka prawie starego.

—  Wasze imię. nazwisko, zawód ? —  pyta 
Bakaj

—  Jan Kubiak, 45 lat, stróż domu —  odpo­
wiada więzień.

— Odkąd jesteście uwięzieni?
—  Od czterech miesięcy
—  O co jesteście obwinieni ?

, —  Nie wiem. i
, — Kto was uwięzi! ?

—  Pomocnik konrsarz.a naszej dzi, lnicy Pro­
testowałem, ale mnie wzięto. Jestem niewinny. 
Od 14 lat jestem stróżem w tym samym domu 
i polieya nio może mi nic zarzucić.

Podczas przesłuchania stwierdzilBakuj.że naiw­
ny Jan Kubiak nic wogóle nie wiedział o so­
cjalistach, skutkiem czego, udawszy się do Sze­
wiakowa. zażądał uwolnienia tego więźnia. Na 
to Szewiauow z zimną krwią odpowiedział: 
„Mój kochany, n ie  m a m y  c z a s u  na  z a j  
m o w a n i o  s i ę  t a k i e m i  d r o b n o s t k a m i .  
G d y b y ś m y  c h c i e l i  n a p r a w i ć w s z y s t- 
k;i e b ł ę d y ,  t o  n a r e s z c i e  n i h t b y  n i e  
p o z o s t a ł  w e  w i ę z i e n i u .  Gdy po kilku 
dniach Bakaj wspomniał o Kubiaku, Szewiakow 
odebrał mu tę sprawę i oddał ją urzędnikowi, 
nazwiskiem A r i s t o w ,  którego jednakże B .kaj 
zaznajomił ze sprawą Kubiaka. Śledztwo ukoń­
czyło się rychło i Kubiak razem z wielu inny­
mi towarzyszami niedoli został s k a z a n y  n a  
z e s ł a n i e  do  n a j o d l e g l e j s z y c h  o k o l i c  
S y b e r y i

Bakaj dowiedział si-v o wyroku w dniu, kie

Te wszystkie momenta sprawy powinna wziąć 
pod rozwagę zbierająca się dzimaj kom isja par­
lamentarna Kola polskiego. Teraz już me o o- 
sobę p. Abraliamowicza się rozchodzi, l e c z  o 
s a l w o w a n i e  p o w a g i  i z n a c z e n i a  K o ­
ł a  p o l s k i e g o .  Oszczędzanie p. Abrahamomi- 
cza kosztem interesów Koła polskiego, byłoby 
postąpieniem, n ie  m o g ą c e m  b e z  p o w a ­
ż n y c h  p o z o s t a ć  k o n s e k w e n c y j .

Pewne światło na zapatrywanie prezydyum 
Kuła polskiego w tej sprawie, rzuca zamieszczo­
ny poniżej k o m u n  " k a t  z e  s t r o n n i c t w a  
l u d o w e g o ,  zważywszy, że w obradach brał 
udział wiceprezes Koła, pos. Siapiński.

7e ifazdii *udcwców.
Otrzymujemy następujący komunikat: Na od­

bytem wczoraj w Krakowie posiedzeniu W y­
działu Rady naczelnej i posłów Polskiego Stron­
nictwa ludowego, uchwalono wybrać kom isję 
z pięciu, która wypracuje memoryał zaopatrzo­
ny podpisami członków Wydziału Rady naczel­
nej i posłów, z oświadczeniem, że za kierunek 
i taktykę Stronnictwa w Sejmie i Radzie pań­
stwa, przyjmują pełną odpowiedzialność. Merno- 
ryał ów odeprze zarzuty osobistej natury, pod­
noszone przeciw posłow* Stapińskiemu, jako 
prezesowi stronnictwa.

Wybrano również komisyę, która ma skwali- 
fikować winę „Gazety Jmdowej" i przygotować 
stosowne wnioski na Radę Naczelną P. S. L. 
Powzięto nadto następującą uchwałę: „W ydział 
Rady Naczelnej wraz z posłami P. S. L., roz­
patrzywszy stan rzeczy stwierdza, ze p o s t ę ­
p o w a n i e  „ G a z e t y  L u d o w e j "  i grupują­
cych się kolo niej osób ' w y c h o d z i  n a  s z k o ­
d ę  s t r o n n i c t w  a."

Co do stanowiska wrobec o b e c n e g o  p r z e ­
s i l e n i a  w m i n i s t e r s t w i e  d l a G a l i c y i ,  
postanowiono dołożyć wszelkich starań, aby 
prezesura Koła polskiego i ministeryum dla Ga- 
licyi spoczęło w r ę k a c h  s z c z e r z e  d e m o ­
k r a t y c z n y c h ,  lub ludzi, mających z r o z u ­
m i e n i e  d l a  i n t e r e s ó w  e k o n o i u i c z y c h  
l u d u .  Ze względu na obsadzenie ministerstwa 
skarbu p. B i l i ń s k i m ,  niedopuszczalne jest 
dalsze oosadzanie kierowniczych stanowisk oso­
bami, s t o j ą c e m i  w s f e r z e  w p ł y w ó w  
w s z e c h p o l s k i e  h".

Z  powodu wznowionych przez rząd starań o 
odnowienie traktatu handlowego z Rumunią 
wezwano prozydynm i posłów sfronnictwa, by 
w zrozumieniu najżywotniejszych interesów eko­
nomicznych włościan wystąpili jak najenergicz­
niej p r z e c i w  t r a k t a t o w i ,  gdyby w czem- 
kolwiek szkodził interesom rolniczym Galicyi.

Następnie zajmowało się zebranie sprawą „W i­
sły", Banka parcelacyjuego, Banku ludowego i 
„G azety Pow szechnej".

Obradom, które trwały cały dzień, przewo­
dniczył rano wiceprezes B o j k o ,  popołudniu 
prezes S t a p i ń s k i. -

W i a ^ i t s i a  %
(Korcsp. „N, Refjrmy'1).

Wilno w lutym,

Ogniskiem towarzyskiem, oprócz doraźnych 
jak baie, koncerty itp., jednoczącem żywioły 
polski i rosyjski, jest t. zw. k a s y n o  s z l a ­
c h e c k i e ,  którego zarząd powoływał zwykle 
swych prezesów z pośród generałów lub guber­
natorów rosyjskich, zdobiąc później (do dziś 
dnia) ściany swych sal i ich portretami obok 
portretów carskich. Tak samo człokami zarządu, 
obok Polaków, byli i są wpołuwie Rosyanie. 
Klub ten, zaimający jeden z dawnych pałaców 
magnackich polskich, urządzony zbytkownie,

E1 za O rzeszkowe zwyczajowi, pośrodku stoi długi stół, a dokoła, 
stołu, na dziewięciu różowych krzesłach, siedzi­
my .zYs kie dziewięć, różowe od powitań ser- 

cczuych i serdeczniejszego jeszcze nad nie za­
pał n.

Na wysokich poręczach krzeseł, już i wów­
czas staroświeckich, na kanapie rozłożystej, na 
bocznych stolikach, etażerkach, biurku, rozwie­
szone, rozłożone materyały wełniane trzech ko­
lorów. Białość, amarantow7ość i szaiirowość

Pokój wygląda, jak wielkich rozmiarów sztan­
dar narodowy. Pstro i pełno. Tak pełno, że ile­
kroć która z nas wstanie i po pokoju się obróci, 
tjlekroć coś białego, amarantowego, lub szafi­
rowego skądciś ściągnie, za sobą pociągnie, a 
inne przestrzegają: ostrożnie! Kaszmir splamić 
się może! Bo z kaszmiru tych trzech kolorów 
szyją się konfederatki. Jak w n;ch partya ład- 
nie wyglądać będzie!

—  Jak łan kwiatów! —  poetyzować zaczy­
nam

—  Jak maki, z bławatkami zuięszane! —  
n  mieniąc się i zcicka poetyzowanie kontynuje 
Stefunia.

Męzatk? już jest od lat kilku i panią dużego, 
bogaiego domu, a nic jeszcze nie zdołało, choć­
by o pól tonu, podnieść skali jej nieśmiałego 
głos a, ani od częstych rumieńców ochronić twa­
rzy — białe,, wśród bardzo czarnych włosów.

—  Nie jak maki, ani żalne inne kwiaty, 
ale — jak wielki trójkolorowy sztandar wyglą­
dać będą! (C. d. u.)

z błękitem, wybielonych klownów^z czainemi 
smutkami, rdzy z białością, łez ze śmiechem..

Stefuniu, Oktuniu, Rleraumu, Marynia, W in- 
cusiu, Tosiu, przyjeżdżajcie! przyjeżdżajcie i 
zabierajcie się do szycia!

A  może i pani hrabina przyjechać i styć, 
szyć, szyć z nami zechce ?

Naturalnie! —  odpowiada —  z chęcią Wielką,i 
z radością!

I  śliczną Inkę, pani Teresy ubogiej, ale tak 
zacnej córkę, zaprosić trzeba? A ńtkżef natu­
ralnie! czemużby nie?

Do okrągłej dziesiątk: jednej zabrakło, alt 
ośm przyjechało, a że do runie przyjechały, 
więc byłam dziewiątą.

Przyjechały do mnie bo ia wówczas oho! - 
miałam skarb! Skarb ten miałam 'óżany i zło­
ty, który nazywa się: miłość ludzka.

Nie wiem, za co. Może za młudość, może za 
wielką żywość, może za to, że serce nosił .u na 
dłoni, takie gorące, że strumienie cieplika do­
koła rozlewało —  i od tęcz, które w mcm gra y 
roziskrzone.

A może to i nie był skarb rzcczywisi/, ale 
tylko w jego rzeczywistość wiara. Juz teraz i 
me zdołam w tej mojej pierwszej, bujnej mło­
dości rozróżnić, co było prawdą, a co tylko 
wiarą, jeszcze przez żadne zmienne albo zimne 
usta nie zdmuchniętą.

Dość, że wówczas, kiedy zaśmiałam się, 
wszyscy się śmieli, kiedy zapłakałam, wszyscy 
przybiegali pytać: czego? czego? Kiedy odda­
lałam się, wszyscy wołali: nie odchodź, a kiedy 
zawołałam: przybywajcie! —  wszyscy przylaty­
wali.

Przez całe przedpołudnie — powóz za powo-

Oj, byłyśmy, były za śmiech ten nasz długo 
gderane! Oj, b^łyżeśmy za ten nasz figiel gro­
mione!

Bo i trzeba było nfiodości bujnej, lekkomyśl­
nej, rozbawionej, rozpieszczonej, aby figla po­
dobnego spłatać; bo i trzeba było szczęścia du­
żego. aby zań srogiej pokuty me ponieść...

D /iewięć uas wszystkich było i miałby widok 
ciekawy, a śmiem powiedzieć —  i ładny, ktoby 
nas dnia ow«go, w tym pokoju i naokoło stołu 
tego widział.

W  początku marca powiedziano nam: robić 
szarpie i bandaże, szyć koszule jedwabne i kon- 
tederatki; a tu marzec końca swego dobiega — 
i jeszcze nie wszystko gotowe.

Wieleśmy juz zrobiły. Żadna z nas już ani 
jednej szalki albo szmatki jedwabnej me posia­
dała bo wszystkie poszły na te koszule, co to 
się ich brud i robactwo nie imają Skrzynki też 
sporej wielkości —  puchami szarpi, śniegami 
bielizny różnej napełnione. Ale konfederatki.. 
Zaledwie przed paru dniami barankowe oszycie 
do nich przywieziono.

Nie nasza wina! Miasteczko dalekie —  i nikt 
w niom dotąd o takich ilościach futerek baran­
kowych ani słyszał. Z większego i jeszcze dal 
szego miasta sprowadzane spóźniły się, lecz gdy 
tylko przybyły, wnet we wszystkie strony roz­
le p iły  się po sąsiedztwie wici, na pilną, nagłą, 
wspólną robotę zwołujące.

Przyjeżdżajcie! przyjeżdżajcie* »

(R o k  1 0 6 3 )
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panii, sposób, w jaki ma Rajkel się wymkną-1, i 
wszystkie możliwości. Kampania powiodła się i 
na policyę spadł deszcz orderów. Znowu sad 
stwierdził, że Rcjkcl był inicyatorem i głównym 
przywódcą „ekspropriacyi", zaś anarchiści zo­
stali przez niego wzięci na ulicy i namówieni 
do zamachu za wynagrodzeniem. Policya nie 
wydała Rajkela, a naiwni współuczestnicy po­
wędrowali do więzienia.

Tortury.
Policya rosyjska dla „dobra" państwa i dla 

zadowolenia własnych zwyrodniałych popędów 
używa tortur i to wyszukanych. Bakaj przyta­
cza szereg faktów z nazwiskami i dokładną 
datą. Dnia 16 grudnia 1905 wojskowy patrol 
zabrał z ulicy dwóch wyrostków 16-Ietnich, na­
zwiskiem K r a i n b c i j f i e r  i S k n r j a ,  przy 
których znaleziono odezwę anarchistyczną. Ko­
misarz policyi W o i k i pomocnik jego K o n ­
s t a n t y n ó w  siekli ich c ie  nk i e m i p i  ę t a ­
mi  k a u c z u k o  wemi ,  Chłopcy „zeznali", że 
wiedzą o pomieszkaniu, w którem się prawdo­
podobnie schodzą anarchiści. W  miejscn, wska- 
zanem przez nich, znalazła policya puszki bla­
szane do bomb i trochę dynamitu, przyczem n- 
więziła 6 wyrostków, liczących od 16 do 19 
lat życia. Ulokowano wszystkich 8 w ratuszu. 
Na najwyższtm piętrze ratusza warszawskiego 
znajduje się m«ły, ciemny, zupełnie odosobniony 
pokój, z którego na zewnątrz nie przenika ża­
den głos ludzki. Tu znajduje się biuro pizesłu- 
chań, czyli komora t o r t u r .

Do tego istnieją osobn. agenci poncyjni, z któ­
rych każdy ma swroją specyalnośó. J e d e n  n- 
m i e  w s z c z e g ó l n y  s p o s ó b  w y r y w a ć  
w ł o s y ,  d i u g i  s z c z e g ó l n i e j  b o l e ś n i e  
u g m a t a ć  u d a ,  t r z e c i  w y k r ę c a ć  r ę c e  
itd. Ci pgonci dostali w swoje ręce owych chło­
paków. G r u n  zdołał z nich wydobyć jeszcze 
dalsze nazwiska i uwięził dwie dziewczyny 
18 letnie, nazwiskiem R o t h k o p f  i F l a t t o ,  
młodego człowieka S c h a y e r a  i gimnazyastę 
S p i r o .  Wprowadzano ich po kolei do owego 
pokoju, a Griin kierował badaniem. Po l i  cy a n c i  
o w i j a l i  n a  p a l e c  p ę k i  w ł o s ó w  i w e ­
d l e  p o t r z e b y  w y r y w a l i  j e  z c i a ł e m  
C h w y t a l i  w i ę ź n i ó w  z a  r ę c e  i n o g i  a 
r o z k o ł y s a w s z y  i c h ,  r z u c a l i  o ś c i a n ę .  
A l b o  w c i s k a l i  p a l c e  p o m i ę d z y  i c h  
ż e b r a  i w y k o n y w a l i  p a l c a m i  r u c h y ,  
p o w o d u j ą c  s t r a s z n y  b ó l

Gdy Bakaj do śledztwa został wydelegowany 
przez ochranę, Grim nie chciał go do więźniów 
wpuścić. Bakaj, wiedząc o torturach, zawiade 
mił o nich naczelnika policyi M e y e r a .  Otóż 
Meyer z całym spokojem odpowiedział: „Mniej­
sza o to. G d y  z o s t a n ą  r o z s t r z e l a n i ,  
n i k t  o t o r t u r a c h  s i ę  n i e  d o w i e .  Wre- 
szcio Bakaj dostał si« do uwięzionych. W yglą­
dali stratznie, każdy z nich przedstawiał k r w a ­
w ą  m a s ę  c i a ł a ,  W s z y s c y  m i e l i  p o r a -  
n i u n e n a j w a ż n i e j s z e n a r z ą d y ,  a S k u r -  

a p r ó c z  t e g o  s t r a c i ł  o k o  Bakaj stwier 
dził, że niektórzy należeli do gi upy anarchistów, 
ale n p. S p i r o  był tylko na jednem zgroma 
lżeniu, S c h a y o r  ;aku socyalista nie podzielał 
zasad anarchizmu, P f e f f e r  dlatego był kato­
wany, że w szynku jego matki schodzili się a- 
darchiści, panna F l a t t o  zawiniła tylko tyle, 
ze Rothkopfownej użyczyła gościny na kilka 
nocy.

«jjy
W  chwili, gdy sprawa rzekomych auarchistów 

zbliżała się Ku końcowi, zdarzyło się obrabowa­
nie kawiarni. Z  dwóch sprawców pochwycono 
iiężko rannego Igelsona, a następnie trzech mło 
dych ludzi. Chociaż ten rabunek nie miał żad­
nego związKu ze sprawą anarchistów, połączono 
obie sprawy i w taki sposób miaia poiicya 16 
oskarżonych, z których żaden nic przekroczył 
18 roku życia Do njch później dołączono jeszcze 
2 oskarżonych 

Śledztwo, prowadzone przez Griina, dało po­
żądany wynik i generał gubernator kazał 
w s z y s t k i c h  18 r o z s t r z e l a ć .  Tracenia 
rozpoczęły Się d, 1 stycznia 1906 r. W . pierw­
szym dniu rozstrzelano czterech i tak szło da­
lej, aż pozostały ob ij dziewczyny. W tedy nad 
szeuł z Petersburga rozkaz ażeby przerwać tra 
cenią. Obie dziewczyny oddano sądowi, który 
je  uwolnił.

Howv zakład wclMiutty.
W  roku bieżącym wypuszcza w świat zakład 

hr. Skaibka w Drohowyżu t y s i ą c z n e g o  wy­
chowanka, to znacz?, że w ciągu s ego istnienia 
fundacja skarbkowska wydobyła z nędzy 1 0 00  
opuszczonych dzieci, wychowała je i następnie od­
dała ipołeczeń-twu jako pożytecznych jego człon 
ków. Słusznie przeto nawet społeczeństwa zamoż­
niejsze od naszego 1 szczęśliwsze politycznie, za­
zdroszczą nam Fundacji Skarhkowskiej.

Kara tory i Fundacji, pragnąc ten niezwykły swój 
jubileusz upamiętnić szlachetnym czynem, po°tano- 
wiła założyć w Zakopanem filię, a raczej d r o g i  
z a k ł a d  w y c h o w a w c z y  na razie na a tu  
e h ł o p c ć w  1 d s i e w c a ą t ,  a to z tej racyi, aby 
najpierw i zachodnia Galicja mogła korzystać z 
fundacyi Skarbk-wskiej, u powtóre —  1 to n a j ­
w a ż n i e j s z e ,  aby nietylko wychowywać sieroty 
sobie powierzone na dobrych stolarzy, ślusarzy Itd., 
ale aby ei wychowankowie, nabierając wykształcę 
nia fachowegu, n a b y w a l i  r ó w n o c z e ś n i e  
z d r o w i e .  Cóż bowiem 7.  ,-orzyść dla społeczeń­
stwa, gdy otrzyma wprawdzie co roku kilkudzie­
sięciu ukończonych pracowników, gdy większość 
1 nich to ludzie c h o r z y ,  słabi, bo już z domu, 
po rodzicach, wyrieśli zadatki chorób.

Na ailkaset wychow»nkow obecnie w Drohowy­
żu jest e o n a j m n i e j  p o ł o w a  d z i e c i  c h o ­
r y c h  na szkrofuły, z zadatkiem choroby gruźli­
czej, którą odziedziczyły poj rodzicach, lab nabyły 
w pierwszych latach życia, wsLutek nędzy I złego 
odżywiania —  Zakład w Droaowyżu robi natural­
nie co może, aby takim dzieciom dodać sił i zdro­
wia —  lecz warunki Drobowyzkie są takie, iż tam 
o systematycznym leczeniu słabego z urodzenia 
erganiamu nie ma mowy Na to potrzeba gćr, po­
trzeba p o w i e t r z a  k i m a t y c z n e g o .  Chcąc za­
tem wychowywać zdrowych pracowników, trzeba 
dbać nie tylko o Ich wychowanie i wykszałcenie, 
ale równocześnie o cfundowani* im zdrowia.

Owy więc zskłau będzie u z u p e ł n i e n i e m  
zakłada głównego w Drohowyżu. Z-kład drohowy- 
ski będzie głównym jak dotąd, tylko co roku bę­
dzie wysyłał do zakładu w Zak ipan- m te dzieci, 
ktoro potrzebują dobrego zdrowego górskiego powie­
trza i klimatu. — W  Drohowyżu ma zakład swo­
j e  w t » s n e  z a k ł a d y ,  w Zakopanem będzie p o ­

s y ł a ć  swych wychowanków d o  s z k o ł y  z a w o  
d o w e j  rządowej, gdzie uczyć się będą stolarstwa 
ciecielstna, rzeźbiarstwa —  itd. a dla dziewcząt 
jest szkoła h a f c i a r s k a  i w Kuźnicach szkoła 
gospodarstwa. v

Zadacie więc fundacji skarhkowskiej jest ogro­
mnie ułatwiono, bo nie potrzeouje fnndow&o osobno 
nowych zakładów, są one bowiem już na miejsca 
znakomicie prowadzone, mając jnż wyrobioną opi­
nię zakładów wzorowych. Warunki więc sa takie, 
że kuratoryi nic nie stoi na przeszkodzie, aby no­
wy zakład założyć w Zakopanem jeszcze w bieżą­
cym roku —  i otworzyć go najdalej w jesieni.

W  zakładzie głównym w Drohowyżu pozostałoby 
dzieci 2 5 0 — 300, a w zakładzio nowym w Zako­
panem byłoby około stu. Na czele zakładu, oprócz 
kierowników wychowawców, stałby stały lekarz 
Szlachetnej myśli kuratora, nr. yderyka Skarbka 
przyklaśnie cały Kraj, pamiętając, że tylko „i n 
c o r p o r e  s a n  o, m e n s  s a n a " .  Nie ubga też 
wątpliwości, że Rada nadzorcza fundacyi pomoże 
kuratorowi zacną myśl jak najrychlej urzeczjwist-

„31 Pallo In Manch£r£‘a.
Maska, to symbol wesołości i „intrygi". Gdy ty­

le pięknycn główek przymierza tę „ rękawiczkę 
twarzy* prz*d sobotnią redutą prasy w Krakowie, 
warto przypomnieć o innem znaczeniu maski, prze 
Kazanem nam traJycyą czasów Odrodzenia a zwła­
szcza dziejami Wenecyi. Już w przeszłym rokn 
zdarzyło się na reducie prasy kilka „intryg* tak 
udanych, że długi czas były przedmiotem szeptów 
1 dociekań. Udały się, mimo, że szczupłość Krakowa 
ułatwia odkrycie „intrygautki*... Wszak podobao 
wszyscy znamy się nawzajem, w tem mieście, zło­
żonym z linii A B i paru przyległych nlic! W W e­
necyi nie bywało „inkwizytorów*, badających do­
mina przed wejściem, salę przedstawiał pinu św. 
Marka, zalany różnokolorowym tłumem, a 'gdyby 
kto umiał cudem zdjąć wszystkie maski, tak, jak 
dyabeł w „Gili Blasie* zdejmował dachy z domów, 
ujrzałby nieraz, pod dyskretną powłoką, usta skrzy­
wiona bólem i oko rozpłomienione. Różnie Bię oa- 
wiouo. Wody Canal Grandę czasem opowiadały o 
świcie koralowe bajki o nocnych pląsach, o szatach 
przetkanych nietylko szychem, lecz i żelazem, któ­
re kierowała wprawna ręka; jo  milczących „arleechi- 
n i“ z twarzą tak uspokojoną, jak gdyby wj poczy- 
wali tylko po prawdziwej maskaradzie, nie po tej, 
którą zwiemy życiem...

Takie „masciierate* mnsiały rozpłomieniać fan­
tazję poetów, tembardziej, że z dekoracyjnością te­
matu splatały się rozliczne udogodnienia rzemie­
ślniczego niejako problemu twórczości, zwłaszcza 
teatralnej. Maskarada sprowadza na jedno miejsce 
dziesiątki osób, nikt nikogo nie poznaje, wchodzi 
i wychodzi kfedy mu się podoba... O prozo war­
sztatu poetyckiego! Na balu maskowym owinięty 
w domino Buy Gomez de Silva żąda głosom fa­
talnego rogu, aby Eman i spłacił dług wdzięczno­
ści — samobójstwem; na balu maskowym ocala 
Gioconda Laurę w operze, przerobionej przez Boita 
z iunego dramatu Wiktora Kugo; na balu masko­
wym przeklina Tribouteta nieszczęśliwy ojciec, 
spieszący z żelazem tam, gdzie „kroi się bawi*; 
na balu maskowym ginie Gustaw III z rąk An- 
kartroema w niezliczonej ilości dramatów i oper... 
Zwłaszcza kompozytorowie chętnie widzieli w 11- 
brecie scenę maskaradową, okazję, jeśli nie do 
niezbędnego dawniej w eperzo baletu, to przynaj 
-»r* »  nornajniami neon" na Me muzyki bało
Woj.

To właśnie nasunęło myśl wystylizowania nie­
jako muzyki na reducie prasy, przez oplecenie jej 
programu dokoła utworów, natchnionych sytuacją 
maskaradową.

Honorowe miejsce przypadło, naturalnie, „Balom 
Maskowym" wszelkiego pochodzenia, złączonym 
wspólną treścią. Gustaw III i spisek Ankarstrouma! 
Co za temat do opery! Na czele wyzyskujących go 
stanął Auber zo owym „ G u s t a y e  o u  l e  B a l  
M t s ą n ó *  i Yerdi z „ I I  B a l i o  i n  M a s  c h o ­
r a 8, jednem ze świetnlejezycn swych dzieł. Wspo­
mnienia tak dramatycznego tematu łagodzi się zre­
sztą, w przeddzień maskarady, dzięki lombardzkiej 
cenzurze austryackiej, Która postarała się o sapra- 
wienie go zdrowym humorem. Względy wysokiej, 
choć niełatwo zrozumiałej polityki nie pozwoliły, 
aby Gustaw III wystąpił osobiście na scenie. B al 
m a s k o w y *  nległ maskaradzie, która widownię spi­
sku i fatalnego oala przeniosła ze Pzwecyi do... 
Ameryki, z króla zrobiła urzędnika angielskiego, 
z Ankarstroema i towarzyszy —  zwykłych operowych 
spiskowców. Cenzura austryacka zawdzięcza Yer- 
diemu niejeden tytuł do nieśmiertelności. Wszak 
ona to kazała Franciszka I z  „ K r ó l  s i ę  b a w i *  
przerobić na księcia włoskiego, aby idea mon»rchi- 
cznu nie ucierpiała przez śpiewającego króla - b o n  
v l v a a t a l  jednemu tylko nie umiał przeszkodzić 
ołówek cenzorski: temu, że po kaiiem przedsta­
wieniu tak zamaskowanego „ R i g o l e t t a *  publiczność 
wybuchała długiemi okrzykami „E  r v i v a V  e r d i !* 
A był to okrzyk niemal rewolucyjny! W  ujarzmio­
nej Lombardyi znaczył on w skróceniu „Evviva 
Vittorio Emmanuele Re D haliai

W  potpourri z tegn najsłynniejszego „ B a l i o  
i n M a s c h e r a *  znajdzie się i sama muzyka ba­
lowa, pełen sentymentu urywek, na tle którego to­
czy się rozmowa dwojga kochanków. „L e  D o m i ­
no  n o i r *  będzie reprezentowane przez uwerturę, 
tak jak „ G u s t a r e  o u l e  B a l  M a s ą u ó * .  Cie­
kawie zapowiada się to zestawienie stylów: wło­
skiego i francuskiego. A  poza tą myślą przewodnią, 
na której osnuto program muzyczny, wyborowa mu­
zyka, poważna i taneczna wy ałui repertoar czte­
rech orkiestr —  bo tylu współudział sobie zape­
wniono.

Korpus główny armii, to dyrektor J. Hocl7 ze 
swym wypróbowanym kopletem, nasampizód kon­
cert sp .cesowy na powitanie gości, pod batutą dyre­
ktora Hoeka, pote_i muzyka taneczna. L ingi kor­
pus, to kapela p. Czyżowskiego, rozdzielona na trzy 
oddziały, z tych jeden stały, dwa Lotne. Pierwszy 
będzie umieszczony w sali restauracyjnej, bądz!e 
to komplet, zystosowany do rozmiarów sali i tak 
ułożony, aby stanowił w miarę występujące tło roz­
mów. intryg i... brzęku talerzy. Z dwóch Innych, 
jeden umieści się w westybulu na górze, drogi na 
schodach będzie pizosyłał gościom pierwsze powi­
tanie, pierwszy powiew atmosfery balowej, nastę­
pnie sas zostanło odkomenderowany do dolnej sa1! 
restauracyjnej.

Muzyka zaleje więc Stary Teatr do najdalszego 
Kącika. Terdi i Strauss, Auber 1 Miloetkar, Wagner 
i... Lehar, Mendelssohn 1 Offenbach, zatoczą w 0- 
kół gości fantastycznie solątauy krąg harmonii i 
ry»mu. Koncert spacerowy —  pochód masok — 
ańci. Tak wygląda przezornie, z uczoncścią sma- 

aoaza stopniowana uczta, którą swym gościom prze­
dłoży królowa naszego karnawału —  Reduta Prasy.

N O W A  r e i o  f t  M A .

Kronika.
l i r y k ó w ,  18 lutego.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi szkolnej łącznie z delegreyą dla spraw 
parku dra Jordana, poa przewodnictwem radcy mia­
sta Bandrowskiego, na którem przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie a działalności zarządu parku 
dra Jordana za rok 1908. Po przeprowadzeniu 
obszernej dyskusji uchwalono przedstawić Radzie 
wnioski co do przyszłego zarządu parku, tudzież 
co do rozszerzenia organizacyi zabaw młodzieży 
szkolnej i rękodzielniczej zarówno w parku, jak i 
na Błoniach. W  końcu wyrażono Życzenie, aby ma 
gisirat zastanowił się nad sprawą urządzenią oprócz 
parku, który okazuje clę już dziś zbyt szczupłj m, 
co najmniej dwóch lub trzech placów (boisk) zaba­
wowych dla dzieci szkolnej.

Za duszę ś. p Zygmunta Przybylskiego,
zmarłego w Warszawie komodyopisarza, odbędzie 
staraniem przyjaciół nabożeństwo żałobne w Krako­
wie, w ponieaziałok 22 bm. o godz. 9 rano w ko­
ściele Kapucynów.

Ze Ster kobiecych naszego miasta otrzymuje­
my następujący komunikat: Towarzystwo „Czytel­
nia dla kobiet* w Krakowie pozostająca od roku 
1897 pod przewodnictwem p. Maryi Siedleckiej a 
ostatnimi czaEy p. Kazimiery Bujwidowej, po zwo­
łaniu zwyczajnego walnego zgromadzenia w dniu 
19. grudnia 1900 r. i po ukonstytuowaniu się Za­
rządu głównego, postanowiła przyjąć w roku jubi­
leuszowym wielkiego poety nazwę: „Czytelnia dla
kobiet Im. Słowackiego*. Do głównogo Zarządu 
weszły pp. Błotnicka, Biechońska, Bischofowa, El- 
renDergowa, Freegowa, Geppertówna, Hablińska, 
Feliksowa, Rebonowa, Ludwikowa, Schneidrowa, 
Helena Seifertowa, Siedlecka, Leouowa Schillerowi, 
Sodzielowska. Przewodniczącą wybrano: p. Adelę
B a n d r o w B k ą ,  zastępczynią przewodniczącej p. 
Aurelie Drzewiecką

Nowy lokal Czytelni mieści się linia CD. Rynek 
1. 32 mezaunn. Wpisy na członków przyjmnie się 
w godzinach popołudniowych od 6— 7.

Zarząd pragnie gromadzić kobiety inteligentne 
w celach budzenia ducha łączności I solidarności 
tak niezbędnego do owocnej pracy humanitarnej, 
oświatowej i  ekonomiczno-społecznej, a to ku po­
żytkowi kraju ojczystego w duchu postępu, uszla­
chetniającego jednostkę i ogół. Nadto zarząd u- 
względniając słuszn* żądanie członków, z zasady 
iż dla utrzymania równowagi umysłowej w pracy, 
dla każdego pożądaną jest odpowiednia _ kultnrzo 
jego rozrywka, posi uowśł arządzać dobrane towa­
rzyskie zebrania, rauty i artystyczno-literackie wio- 
czory, na cele „Czytelni* ujęte programem sta 
tuto

O dniu otwarcia inauguracyjnego „Czytelni* Za­
rząd zawiadomi owych członków.

Z karnawału. Dziś odbędzie ,,ię w salo Kiubu 
pocztowego (ul. Lubicz) zabawa taneczna, urządzo­
na staraniem i n .  Koła T . S. L. Dochód przezna­
czony na zakupno książek dla o ś m i u  b e z p ł a ­
t n y c h  w y p o ż y c z a l ń .  Stroje spacerowe. Bufet 
własny. Cena wstępu 1 korona.

Z R e su rsy  urzędniCŁej. Zabawa taneczna za­
powiedziana programem zaoaw na sobotę 20. bm. 
n i e o d o ę d z l e  s i ę  z p o w o d a  o g ł o 0 z o n e j  
a a  t e n  s a m d z i e ń  „ R e d u t y  p r a s y * .  Nato- 
miant odbędzie =ię we wtorek dnia 23 bm. zabawa 
taneczna t. zw. „przedpopielcowu*, ciesząca się co­
rocznie niozwykłem powodzeniem. Początek wyjąt­
kowo o godzin''e 8. wieczór. Zaproszenia wydaje
SeKreUUjttL vn,eaiOUnW godzili;}
7. a 9. wioczói.

Bezpłatny odczyt o hygienie dziecka. Sekcya
odczytowa krakowskiego „Ogniska nauczycielskiego* 
uprosiła p Dr Stanisiawa P n ź n i a k a, do wygło­
szenia w najbliższą niedzielę 21. lutego zamiast 
pogadanki pedagogicznej odczyta pt.: „K  i 1 k a u- 
w a g  z h y g i e n y  d z i e c k a * .  Odczyt odbędzie 
się w auli I. szkoły realnej (ul. Studecka 12. II. p.) 
o godzinie 4. popołudniu, po wykładzie dla mło­
dzieży. Wstęp wolny.

W toatrze ludowym jutro w piątek, o godzinie
3 popoł. odbędzie się p r z e d s t a w i e n i e  d l a  
m ł o d z i e ż y .  Daną będzie operetka „Twardowski 
na Krzemionkach*.

Wykład dla młodzieży z oorazami świetineml.
Staraniem sekcyi odczytowej „Ogniska nauczyciel­
skiego w Krakowie odbędzie się w niedzielę dnia 
21 lutego o godzinia 3 popołudniu w auli I  szkoły 
realnej (Studencka 12 II p ) wykład dla młodzie­
ży! „Polska w obrazach świetlnych* (II. serya) 
z objaśnieniem p O r s z u l s k i e g o .  Wstęp za o- 
kazaniem całorocznego biletu (cena 20 nal.), bilet 
jednorazowy 1(J h.

Stow arzyszenie „S pójn ia " urządza w piątek 
19. lutego br. w lokalu uniwersytetu lud. (Sze­
wska 16) o d c z y t  Dr, Eisenberga pt.' Dan.inizm 
wobec nauki i filozofii. Początek o go. 8. wieczór. 
Wstęp 50 hal., dla czionkow 20 hal.

Z Kroniki pogotowia ratunkowego. Wczoraj 
w nocy opatrzono *:a stacji nogotowia ratunkowego 
Jana Bukowskiego, doróżkarza z Grzegórzek, cięż­
ko ranionego jakiemś ostrym narzędziem na grzbie­
cie prawej ręki. Bukowskiego miał pociąć szablą 
polieyant na jednej z ulic Krakowa

Wojciech Pawełek, lampiurz miejski, wracając 
w nocy po pracy do domu poślizgnął się na ulicy, 
a upadając, złamał sobie rzoDkę n prrwej nogi. Po 
opatrzeniu odwiozło go pogotowie ratunkowe do kli­
niki chirurgicznej.

ilarya Górnicka, 3 letnia dziewczynka z Grze­
górzek odniosła ciężką ranę zadaną nożem w pra­
wy policzek przez jednę z towarzyszek, bawiących 
lię ostrym nożem. Pierwszej pomocy rannemu dziecku 
udzieliło pogotowio ratuukowo.

Włamanie. Ubiegłej nocy nieznani sprawcy wła­
mali się do sklepu korzennego p. Turlika, na rogu 
ulicy Garbarskiej i Lobzowakiej. Zo sklepu zabra­
no różne towary, oraz znaczny zapas tytoniu i 
cygar wartości kilkudziesięciu koron. Śledztwo 
w toku.

A resztow anie agenta e m ig r a c y jn e j  Wczoraj 
po południu aresztowała w Krakowie policya nieja­
kiego Saula Deutsoha, rodem z Czoitkowa, który 
zawodowo trudnił się namawianiem włościan i ro­
botników do emigrowania a krajn. Nakłonionym 
przez siebie do emigracył ofiarowywał zaraz swoje 
usłagi celem nłatwiei'13, poaróży, w czasie której 
okradał „woje ofiary w Wyrafinowany sposób. W  
chwili aresztowania odstawiał Deutseh właśnie 
trzech wieśniaków a okolicy Czortkjwa do granicy 
pruskiej, od których oprócz pieniędzy na drogę 
pobrał po i4  kor. o i  osoby.

Jak policya w czas.e śledztwa stwierdziła, Deutseh 
ud dłuższego czasu, jako żrodło swych dochodów 
obrał sobie wyzyskiwanie emigrantów, Po ukonczo- 
nam śledztwie odstawiony zestanie Deutseh do kra­
jowego sądu karnego.

Czwartek, 18 Lutego 1909.

'£  kraju.
Nowy SąCZ, 17 lutego (W ybór prezesa Rady 

powiatowej. —  Z Kółek rolniczych). W e wtorek 
odbył się wybór nowego prezesa Rady powiatowej 
w miejsce ś. p. Głębockiego. Na 24 głosujących 
14 głosów otrzymał posea Stanisław P o t o c z e k ,  
dotychczujowy wiceprezes,, a 10 głosów ks. Alojzy 
Góralik i upadł Rozograło się więc pomiędzy wsią 
a miastem. Wiceprezes wm wynranj Floryan Ob- 
m i ń s k i ,  notaryusz w Starym Sączu, ten sam, 
który w R idzie powiatowej miał głośną aferę z by­
łym starostą Jaroszem przed trzema laty. Ster w 
powiecie wzięło obecnie stronnictwo ludowe.

Przeciw wyborowi wniósł sprzeciw burmistrz dr 
Barback'' Jako motywa podniósł: 1) że jeden z 
członków głosujących znajduje się w stanie oskar­
żenia; 2) że jeden jest dostawcą szatro dla Rady 
powiatowej; 3) że wybór odbył Bię nielegalnie, 
gdyż należało najpierw uzupełnić Radę wyborem 
członka wydziału w miejsce ś. p. Głębockiego, a 
patem dopiero wybierać prezosa

Zarząd powiatowy Kółek rolniczych wyorat swym 
prezesem p, Skąpskiegc z Brzeznej, b. inspektora 
Kółek rolniczych. W  marcu odbędzie się powiato­
wy kurs gospodarski dla Kółek rolniczych, mający 
trwać trzy dni, Do wjpólnej akcji uproszODO T. 
S. L. i Radę powiatową.

Milówka, 16 lutego. Przy licznym udziale człon­
ków odbyło się 14 b. ro walne zgromadzenie „0 - 
gniska* nauczycielskiego, na którem przewodniczył 
prezes p, Feliks Koczur. Przedstawił on sprawozda­
nie z działalności „Ogniska* za rok ubiegły, jaso- 
też sprawozdanie kasowe i ze zjazdu III delegatów. 
Staraniem Ogniska odbyła się w lipcn wycieczka 
eziatwy szkolnej do E rakowa. Sprawozdanie przy­
jęto do wiadomości, puczem wybrano nowy zarząd, 
do którego weszli: Feliks Kocznr jako prezes, Jan 
Ryczkiewicz jako zastępca, Maryan Pawełek jako 
sekretarz, Antoni RyczLiewicz jako skarbnik, Bła­
żej Kowicki i Wilhelmina Bartlówua; do komisyi 
rewizyjnej: Błażej Kownicki, Jan Ryczkiewicz i Jó­
zef Wiśniewski. Walno zgromadzenie jednogłośnie 
ncqwaliło nie zniżać dotychczasowych wkładek 60 h. 
na, 40 b. wedłrg uchwały zjazdu delegatów, lecz 
nadwj źkę przeznaczyć na celo miejscowego Ogniska. 
Wkuńcn zaapelował prezes do zgromadzonych, aby 
wszyscy prenumerowali „Głos uancz Ind." i aby 
ideę organizaoyi usilnie między obojętnymi rozsze­
rzali.

Ze świata.
Proces o wojenno-rewolucyjną organlz&^yę

rozpoczął się wczoraj przed jądem wojennym w W ar­
szawie. Sprawa ta sięga swym początkiem jeszcze 
1907 r. W  lecie tego roku, wśrćd oddziałów ar- 
tyieryi kwaterujących pod RemObrtowem wykryto 
l.ółkn rewolucyjnie usposobionych szeregowców. Człon­
kowie tych kółek urządzali bardzo częste zebrania, 
na których rozważano najrozmaitsze spraw/ pań­
stwo wo-społeczne, czytano rewolucyjne wydawnictwa 
1 decydowano o wszelkich wystąpieniach przeciw 
zwierzchności wojskowej. Działalność rewolucyjna 
nie ustawała i po powrocie wojsk do koszar. W  li­
stopadzie zarządzono wśród oficerów i szeregowców 
artyleryi szereg rewizji, rezultatem których było 
uwięzienie kilkudziesięciu osód.

Do odpowiedzialności karnej w tej sprawie po­
ciągnięci zostali; Arkadynsz Krakowiecki, porucznik 
warszawskiej artyleryi foriecznej, 23 letni Aleksiej 
Biełokopytow, porucznik 4 brygady artyleryjskiej, 
25 lotni Edward Zapolski-Downar, porucznik tejże 
brygady; 23 letni Jerzy Pańków, podporucznik 21
b atoryi k o n n e j; 85 letni Jan Brjalieew, podporucz­
nik 14 donieckiego pnłku piechoty; Jan Fokin, An 
roni Paszkiewicz, Ilja Bajkow, Jan Koleśnikow, Ja­
kub Szyszkin, Bazyli Smimnw, Bazyli Morozow, 
Jan Greczucnin, Jakub Swincow, Jan Wasiljew, 
szeregowcy 21 baleryi konnej: Mikołaj Aleksiejew, 
Margai Chadziffiirow, Szczepan Bałakin, Jankiel 
Kozenbcrg, Pejsach Bejczuk, Szczepan Łobanow, 
Szymon Ohonin, Icek Kozol, Jogor Mazyna, Jan 
Akimow, Nikifor Rykoz, Jakub Isajew, Bazyli Ko- 
rolew, Bazyli Chrapów, Mikołaj ilockow, Jan Sa 
punow, szerogewcy 2 brygady artyleryjskiej, Jan 
Kozłow, Mikołaj Ozumakow, felczerzy brygad. Ser­
giusz Samojn. szeregowiec artyleryi oraz Salomon 
Tomin i Mordka Laufman, mieszczanin z Białej.

Oficerowie: Krakowiecki, Bielokopytow, Zapolski, 
Pańków i Bojancew oskarżeni są o to że w 1907 r 
znajdując tlę na służbie w wymienionych oddzia­
łach wojsk, w miejscowościach warszawskiego okrę­
gu wojennego (Warszawie, Rembertowie, Kielcach, 
Zambrowie i Łomży) należeli do występnego sto 
warzjTszcnia, mianującego się „Wszochrosyjskim 
związkiem oficerów*, które to Stowarzyszenie wzięło 
sobie za cel obaleniu przy pomocy powstania zbrój 
nego obecnego ustroju państwowego w Rosyi z za­
mianą tegoż na republikę; nadto oficerom tym o- 
skarżenie zarzuca jeszcze to, że będąc członkami 
wspomnianego Stowarzyszenia prowadzili i zaopa 
trywali w nielegalną literaturę żołniorskle kółka 
„Bezpartyjnej wojenno - rewolucyjnej organizacji, 
zajmowali się propagandą i werbowaniem nowych 
członzów; wszystkim zaś szeregowcom oraz mie­
szczanom z Białej inkryminuje się należenie do 
„Bezpartyjnej wojenno-rewolacyjnej organizacji*.

Wyrok spodziewany jest jutro.
„B etleeni polskie* w Wiedniu. Piszą nam z 

Wiednia: Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich 
robotników „Ojczyzna* w Wiedniu urządziło w 
niedzielę 14 bm. w sali stowarzyszenia kupieckie­
go (Johannesgasse) przedstawienie „Betleem pol­
skiego* Lueyana Rydla, które się pod każdym wzglę­
dem wspaniało powiodło. Sala była przepełniona. 
Przedstawienie wj konano ku powszechnemu zado­
woleniu. Należy się uznanie prezesowi inż. Szcze­
paniakowi, p Wiktorowi Czocbrolskiemu i reżyse­
rowi p. Stanowskiemu, którzy swą pracą przyczy­
nili się do uświetnienia widowiska.

Absolutyzm W C horw acyi. Niema dnia, żeby 
jakiś dziennik opozycyjny w Zagrzebiu nie uległ 
konfiskacie. Baron Rauch chce zgnieść opozycyę zi 
wszelką cenę. Często się zdarza, że jednego dnia 
wszystkie pisma KoaMcyi są skonfiskowane. One- 
gdaj otrzymały serbska drukarnia, w której tłoczy 
się „Srbohran* 1 drukarnia akcyjna chorwacka, 
gdzie drukują się „Obzor* i „Pokret* ostrzeżenie 
policyjne, że w myśl ustawy policyjnej z r. 1854 
stracą konces, jeśli będą drukować „druki" (pisma) 
życzliwo dla oskarżonych o propagandę wielko- 
serbską

Uwięzieniu anarchisty. Główny sprawca zam- 
chu na kupca niemieckiego w Brukseli, Meiera 
anarchista roByjski Włodzimierz S e i 1 i g e r, został 
uwięziony w Gandawie. Policya sądziła, że Seinger 
znajduje się w Paryżu, skąd nadchodziły BstJ dc 
jego kochanki. Tymczasem sprawca z a m a  hu sie 
dział spokojnie w Gandawie, gdzie, najął lobie pry­
watny pokój, pod fałi.zywem nazwiskiem Gospo­
darz jego spostrzegł, że je3t wielkie podobieństwo 
pomiędzy jego lokatorom, a portretem Seiligera

w rozmaitych pismach. Zawiadomił o tem policyę, 
która w poniedziałek w nocy przybyła do pokoju 
Seiligera. Anarchista przyjął policyę natychmiast 
strzałami z rewolweru, których dał sześć. Potem 
przewrócił lampę. W  ciemności wywiązała się wal­
ka pomiędzy policją s mordercą, którego obezwła­
dniono. Seiliger na schodach zdoiał się wymknąć 
polleyi, ale żołnierze i przechodnie pochwycili g<\ 
gdy uciekał ulicą. Z rannych podczas walki poli­
cjantów, jeden umarł nazajutrz, ciężko ram y ko­
misarz walczy ze śmiercią V¥ pokoju Seiligera 
znaleziono obszerną koresj ondencyę anarchistyczną 
z Francyi, Niemiec i Szwajcaryl.

Zwyrodnienie w Berlinie. Mimo wszelkich wy­
siłków nie powiodło się policyi berlińskiej pochwy­
cić sprawcy zamachów sadystycznych na kobiety 
w Berlinie. Uwięziono w ostatnich dniach kilku 
podejrzanych mężczyzn, ale ich uwolniono, nonie- 
waż wykazali alibi. W  mieście panuje popłoch. 
Ciągle powstają nowe pogłoski o zamachach tego 
rodzaju, a w pobliżu kościoła, wzniesionego ku pa­
mięci cesarza Wilhelma I, pewien iiskier jakiegoś 
przechodnia, podejrzanego o zamach, tak silnie u- 
derzył w głowę biczyskiem, że uderzony zemdlał. 
W  dyrekcji policji oJbyła się konferencja naczel­
nika policyi kryminalnej z prezesami pięciu ber­
lińskich towarzystw właścicieli domów dla zorgani­
zowania ocnotniezęgo korpusu policyjnego. Właści­
ciele domów mają postarać się o nadzór nad swo- 
jemi domami, a na ulicy przed grupami domów 
ma stać dozorca, dający oaczność na bramy. —  
W razie, gdyby spostrzegł uciekające indywiduum, 
dozorca ma jo ścigać, albo natychmiast wezwać po­
licyę. Właściciele 10 do 15 domów, leżących na­
przeciw sietie, mają otrzymywać jednego dozorcę, 
a wszyscy dozorcy na pewnej ulicr tworzyć będą 
łańcucb i porozumiewać się za pomocą haseł. To­
warzystwa właścicieli dotnow zgodziły się na to, 
a wczoraj pomocniczy korpus policyjny rozpoczął 
służbę. #

Proces ks. Borodzicza Z P s k o w a  donoszą: 
Przed sądem przysięgłych osądzoną została w dniu 
6 bm. w drakuński iście sposób głośna sprawa ks. 
B o r o d z i c z a ,  której przebieg jest jaskrawą ilu­
stracją stosunków w sądownictwie rosyjskiem 
Ks Borodzicz oskarżony był o to, że wobec peniten­
tów swoich wyrażał się, że prawosławie to „so­
bacza wiara*, a w prawosławnych „sobacza dusza*. 
Oskarżenie opierało się na fałszywych donosach i 
rozmyślnem podrzuceniu księdzu nielegalnej litera­
tury. W  dniu rozprawy oskarżyciel główny księdza 
z Ćzcresy nie zjawił się, al6 przysłał śu iadków, 
którzy rzekomo potwierdzić mieli winę kBtędza. 
Dowód usiłowano przeprowadzić w ten sposób, że 
badano księdza z tajemnic Bpowlodzi i kazano mu 
opowiadać, co penitenci mówią na spowiedzi i czy 
prawdą jest, że ks. B. nie dawał rozgrzeszenia za 
to, że katolicy chodzili z prawosławnymi do łaźni. 
Uniesiony świętym gniewem kapłan męczennik, za­
wołał: „Jak śinio sędzia badać świadków ze po- 
wiedzi. Chociażby pocięto mnie na ka™ałki, to ta­
jemnicy Bpowiedzi nie zdradzę*. Ze świadectwa 
wielu osób wykryto, że uriadnik Moszaro fałszywe 
dawał nu ks. B. donosy i że namawiał organistę, 
by ten między gazety złożył w don u ks. B. niele- 
galn ) literaturę, by przy rewizji zaaresztować 
mógł potem księdza. Świetne mowy obrończe wy­
głosili po Kolei ks. Lorodzicz, p. Wróblewski me- 
cenaB, oraz 8-dw. SoLołow z Petersburga, Po dłu­
gich naradach o godz. 6 rano w niedzielę zeszłą, 
przysięgli sędziowie wynieśli wyrok zasądzający i 
sad bkazał księdza Borodzicza na 1 */* roku cyta­
deli. Obecnie pod sądem jest, w dyecezyl u ileńskiej 
82 księży K B wniósł kasację do senatu a sam 
pojechał znowu na wygnanie do m. Labilmia w ja­
rosławskiej gubi mii, gdzie odsiaduje karę za inne 
polityczne przestępetwa.

Telegraf bez drutu na okrętach, Z W aszyng­
tonu Junoszą Izba reprezentantów przyjęła prze­
dłożenie według którego okręty, które zajeżdżają 
do portów amerykańskich mają być w ciąga roku 
opatrzone w aparaty do telegrafowania bez drutu. 
Nieprzestrzeganie togo przopisn będzie karane wię­
zieniem do jednego roku, względnie grzywną do 
wyaokośei 3000 dolarów,

Kongres darwinistyczny w Cambridae. W  Cam­
bridge. w miejscu, gdzie się kształcił Darwin, bę 
dzie miał miejsce od 22 do 24 czerwca roku bie 
żącogo uroczysty obchód jubileuszowy, poświęcony 
pamięci Karola Darwina Komitet urządzający ro- 
zeułał zaproszenia do wzięcia ndziału w obchodzie, 
wszystkim akademiom, uniwersytetom i innym in­
stytucjom naukowym Cało letki odpowiedzi przy­
chylnych nadesłano dc komitetu Najznakomitsi n 
czeni, tak przyrodnicy, jak i humaniści biorą w tym 
zjeździa udział Kanclerz uniwersytetu w Cambrid­
ge Lord Rajleigh, a następnie przewodniczący w 
Royal society; Sir Archibald Geikie będą witali gości 
przyjezdnych i wygłosz^ odczyty naukowe. Oczekiwa­
ny jest zjazd olbrzymi. Będzie to kongres między­
narodowy, składający hołd wszecoświatowy uznania 
dla idei ewolacyonizmn, która jnż dzisiaj jest pa 
nującą w nauce na całym jej obszarze. Ten kon­
gres będz*e doty kalnym dowodem, że idea Darwina 
zdobyła świat myśli. Jak niema myśli bez fosforu, 
tak dzisiaj niema logicznej tuyśli doz idei ewolc- 
cyonizmu. czyli idei Darwinizmu. Teorya, która 
wykazuje łączność wszystkich istot ożywionych, 
przez więzy pokrewieństwa rodowego wspólności 
pochodzenia, winna ledz, jako podwilina etyczna 
w świecie my -ii kulturalnej, a wtedy miłość, je ­
dność, braterstwo, wprawda, sprawiedliwość — zaj­
mą miejsce szowinizmu, fanatyzmu, kłamstwa, obłu­
dy i tyranii.

Slllb W  Ripon, w stanie Wisconsin, odbył się 
ślub p. Stan. Zwierzehowskiego, z panną Felicyą, 
córką Michała i Jadwigi Kruszków Tan młody, 
Stanisław Zwierzchowskl, jest inżynierem ,r Ann 
Arbor, a pochodzi ze Śremu w poznańsklem, ojciec 
panny młodej p- Michał Ki uszka, jest prezesem 
spółki wydawniczej i redaktorom „Kuryera Pol- 
Łkiego* w Milwauke. Zjazd weselny był ogromnie 
licznym.

Zmarli
Władysław K u c h a r s k i ,  praktykant koncepto­

wy Wydziału krajowego, w 23 roku życia umarł 
we Lwowie. Zmarły przed tygodniem został za­
mianowany urzędnikiem Wydziału krajowego. Był 
synem Karola Kucharskiego, radcy Wydziału kra­
jowego i wiceprezesa Towarzystwa dziennikarzy 
polskich.

W  Cieszynie zmarł dyrektor szkoły rolniczej 
Wład. S z y b I ń a k i. S. p. zmarły, pracownik ci­
chy a ogromnie zasłużony, znany był w aze- 
rokich kołach rolników nastych. W swoim czasie 
był redaktorom „Rolnika Śląsk.8, jako kierownik 
szkoły rolniczej wychował młodsze pokolenie rolni­
ków polskich na Śląsku.

ostatniej mody (DTKECTOIR) 
gotowe i na miarę —  poleca
F A B R Y K A G O R S E t O W

_  Kraków, Floryaóska 2,
Ł S Ł  (Hotel Drezdeński).
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Unlwersytat ljdov.> im. A Mickiewicza.
We czwartek, inżynier Leorard Frendenson: „Elektry- 

esnośó jnto energia".
°owszecrine wykfady uniwersyteckie.

(W auli I *ik >ly realnej pii j  ul. Stneenckiej o 6 wlecz.)
T\e ciwartek: dr W ładysław Horodysti: Herbert Spen­

cer".
Rcpertoar Teatru miejskiego w Krakowie.

We czwartet, „Niewierny Tomek" i „Dług wdzięczno-

W piątek: , Wieczór trzech króli".
sobotę: „Blifi,,ęta * łsngoton", komedia Tnstnna 

Bt-nardji i „Zacisze d/^nowf “ J. Courtelin a'
W niedzielą po południu: „Don Kiszot“ ; — wieczór: 

„Bliźnięta z Brightor - i „Zaciszo domowe*.
W poniedziałek: „Niewierny Tomek" i „Dług wdzię­

czności".
!łepeiloar teatru ludowego.

We . zwortek „Na dni 14!“
l  Kalendarza. piątek 19 lutego: Konrada w. i Mans- 

weta b. w.; w sobotę 20 lutego: 1 eona b. w. i Ztnobiu- 
*za k.; w niedzielę 21 lutego: Fortunata i Eleonory.

1 senód słońca 19 lutego o godzinie 6 min. 45, zachód 
o g, 5 m 92; długoló dnia 10 godzin min. 17.

Z krakowsl iego obsewaioryum. Dnia 17 lutego ter­
mometr doszedł od — 8’4 do — 16 D.; barometr pod­
nosił się.

Dniu 18 lutego o gouziniu . rano sian barometru 74J-0 
nim., termometru 1D2 C.; wiatr zachodnio-północne-za- 
cbodui.

t  W t c s f s i m i e n  ( g n i e w a s z ,

•Ted u-a z sympatycznych postaci poLkich  po­
lityków starego znaku, —  schodzi do grobu. 
Uprzejmością t zaletami towarzyslkiemi umiał 
S. p Włodzimierz Gniewosz jednać sobie przy­
jaciół osobistych ze wszystkich obozów. Marso­
wa postać parlamentarzysty, znana była całym 
generacyom polityków, —  zrosła się niejako 
z Radą państwa, której do niedawna trudno 
było wyobrazić sobie bez Włodzimierza Gnie­
wosza. Niezwykle uczynny, osobistemi wpływa­
mi w decydujących sferach świadczył liczne 
usług., zastępując niemi znacznie mniej wyda­
tną działalność parlamentarną, do której wiele 
okazywał dobrych chęci.

Kiedy ważyły się losy ustawy o powszech­
ne® głosowaniu, ś. p. Gniewosz, należący zaw- 
«ze do obozu konserwatywnego, miał odwagę 
oświadczyć się i głosować za nią w pełnej Iz­
bie, przez co wywołał zgorszenie w gronie swo­
ich przyjaciół politycznych. Niestety właśnie 
to powszechne głosc wanie usunęło go z nowego 
parlamentu, w którym już nie zasiadał.

'L W e d n i a telefonują nam;
TTz:ś po północy, jak już doniesiono, zmaił 

tu w sanatoryum LOwa były, długoletni poseł, 
Włodzimierz G n i e w o s z .  Skaleczył Bię on 
przy wjcina iiu nagn.ocka scyzorykiem, i  cztgo 
wywiązało się następnie zakażenie Krwi. Oka­
zała się potrzeba arapnlacyi nogi. Po przywie­
zienia go do sanato-yum odcięto mu dolną, a 
późnie, górną część lewej nogi.

Gniewosz chory był od dłuższego czasu na 
cukrzycę. Z  tego powodu rena nie mogła się 
zagoić. Operacyu okazała się zupełnie beztku- 
teezną Wczoraj Gniewosz został częściowo «pL- 
raiiżowany, a po północy umarł 

Gniewosz był bardzo łubiany nie tylko w ko­
łach polskich, ale także przez posłów wszyst­
kich innych stronnictw.

Gniewosz znany był ze swego p o j e d y n k u  
i  p o s ł em W o l f e m ,  który obraził naród pol­
ski. Gniewosz w pojedynku tym odniósł ranę 
w twarz i rękę. Zmarcy był bardzo łubiany u 
dwora. Jak włhdomo, cesarz prawie codzień, a 
także wczoraj, dowiadywał się o stąp z-drowia 
Gniewosza.

Sp, Włodzimierz Gniew osr urodził się 11 -go 
sierpnia r. 1841 w Czernolicj w G alicji wscho­
dniej. Był on uczniem „Teresianum*, petem był 
paziem na tworze cesarskim 1 pozyskał jn i w tedy 
wzgiędy cesarza. W  r. 1859 Gniewosz wstąpił do 
armii i wkrótce został porucznikiem przy pułku 
klrasyerów. W  r 1«66 brał udział w wojnie pru- 
•ko-ausiryackiej. W  r 1890 wystąpił s czynnej
służby z armii z. stopniem rotmistrza I oddał się 
gospodarce we własnym mjjątku, Potok złoty.

Sp. Gniewosz brał lyw y udział w życln pubii- 
eznem; czynnym był też w rozmaitych towarzy­
stwach rolniczych.

W  t  1891 wyaiała go wielka własność j__o 
swego zastępcę do Bady państwa, której członkiem 
był do os >tnlch wyborów, z powszi ehnego prawa 
glosowania. "W parlamencie cieszył się on ogólną 
■yirprtją i występówał ezęsto jako referent spraw 
wojakowj cl w Izbie i w delegacjach.

Był on kilka razy odznaczony przez cesarza. 
Pozostawił córkę 1 syna, który niedawno miano 
WkDj zosiai szambtienem. Przed dwoma ti godnia­
n i był jeszcze i. p. Gniewosz wraz z synem na 
Ofćlncm posłuchaniu u cesarza.

spuo Janiny Borowskiej
(Z sali sądowej).

Kraków, 18 lutego.

Trzed dzień rozprawy.
Dalszem przesłuchiwaniem świadków otWLr! prze­

wodniczący dzisiaj rozpraw? po godz. 9 rano. Jak 
dni poprzednich, saia 1 galerya przepełniona; w sali 
zgromadzeni licznie prawnicy i adwokaci: 'wiat
sądowniczy. Kilka rysow ników  w dalszym -iągti 
szkicuje sylwetki oskarżonego, oskarżycielki pry­
watnej, adwokatów, ezionbow trybunału i świad­
ków. Zgłaszają się coraz nowi korespondenci róż­
nych pism zagranicznych, między innymi przybył 
korespondent żydowskiego pisma żargonowego z 
Wilna.

Pierwszem było ponowna prresłucb&nie dra Ma- 
fyana B o r o w i k i e g o ,  którego przy Fięgły C L y- 
l i ń s k i  zapytuje, czy ma wiadomo o tem. ie  zo- 
o® jego wyrażała się, i® niektóre osoby w Krako­
wie moeł- poinformować Bakaja, co nu zeznawać, 
w sprawie jego żony. Sędzia pyta świadka, coby 
te trzecie osoby mogły mleć ** interes, aby tak 
ilężkle oskarżenie rzucać n» p. Borowski Jo il wiad- 
kowi może być zatem w tej sprawh wiL orno, jak 
■obie to tłomarzy?

Oskanenie Gaszyńskiego.
Ś ». B o r o  w .  ki :  Sądzę, *e party! shodzi o 

własną ambieyę, aby podtrzymać oskarżenie, i °r0 
ra« e  nlea wystąpiła. O il© sądcę, najwięcej wl 
nlen w tej sprawie poseł D a s z y ń s k i  i P° 
ezątku p. H a e c k e r  ł dr B o b r o w s k i  chcieli 
zrehabilitować moją żonę, dopiero gdy wrócił w 
swoim csaaie s Wiednia p. Daszyński, poczynił wy­
mówki pp. Haoezorowi i Bobruwasiemu za to, że 
pomieścił w „Naprzodzie* notatki;, ezęściowo r e ­
h a b i l i t u j ą c ą  moją żonę. Poseł Dasryński od 
razu stanął na stanoirisku n i e p r z e j e d n a n e m

i odrazu mojej żonie odmówił prawa obrony, Par­
tya I p. Daszyński kierowali się i kierują dotąd 
złą wolą wobec mojej żony; żadnych konkretnych 
dowodów partya nie miała, ani niema. Mówiła mi 
p. dr N o s s l g o w a, że n ie  p o z n a j e  Daszyń­
skiego, który jest wprost roztarty na moją żonę, 
jak gdyby miał z nią jakieś prywatne rachunki. 
Reasumując moje wrażenie, sądzę, ie  zła wola i 
ambicja partej, aby nie być zmuszoną odwoływać 
oskarżeń, grają ta wybitną rolę.

Sędzia przysięgły S o k o ł o w s k i :  Co mogło być 
powodem, że nazwisko żony pańskiej znalazło się 
na czarnej liście w „Czerwonym sztandarze"?

8 w. B o r o w s k i :  Tam były szczegóły nie od 
noszące się do mojej żony, jak np. że jest żoną 
lekarza i mieszka przy szpitalu św. Rocha; dopie­
ro „Naprzód" z tej notatki uknuł broń przeciw 
mojej żonie.

Adw. dr L e w i c k i :  Czy świadek, gdy rozma 
wiał z f>. Daszyńskim pytał się go, czy ma jakie 
dowody winy jego żony?

8 w. B o r o w s k i :  Pytałem Raz w kawiarni, 
gdy Daszyński wobec urnie i mojej żony nazwał 
nas „prowokatorami", postałem mu świadków, lecz 
świadkowie ci zwrócili mi uwagę, ia  Daszyński 
nie nadaje się do udzielania mu satysfakcji hono­
rowej, gdyż jest oszczercą kobiet, naprzykład ś p. 
matki b. namiestnika Pinińskiego. Wobec tego cof­
nąłem wyzwanie na pojedynek Daszyńskiego. Gdy 
później w redakcji „Naprzodu" pytałem Daszyń­
skiego o dowody winy mojej żony, Daszyński za­
cytował mi Bakaja. Gdybym wtedy wiedział, że 
Bakaj jest łajdakiem, byłbym Daszyńskiego jako 
takiego, który śmiał powoływać się na łotra, ude 
rz ;ł w twarz.

P r z e w o d n i c z ą c y ;  Proszę o świadkach nie 
wyrażać »ię w ten sposób.

S w. B o r o w s k i :  Jako dragi dowód winy nej 
żony przytoczył Daszyński, że żona moja jest ner­
wowa, a jauo taka może popełnić zdradę. Ja w te 
dy powiedziałem: Panie Darzyńskl, jeśli pan dalej 
w ton sposób będzie postępował, to pana zbiję. 
Na to Daszyński odpowiedział mi, te w odwet 
mnie zbije czterdziesta ludzi. Na tem nasza roz­
mowa z Daszyńskim się skońesyła. Żona moja, aby 
się zrehabilitować, i złożyć dowód że jes* niewin­
ną, przedłożyła próbę pisma i swoją fotografię.

T ijemmce party I P P S .

Adw. dr L e w i c k i :  Czy dr Bobrowski ostrze­
gał pana i pańską żonę, że może paść ofiarą za­
machu?

Św. B o r  o w e k i :  Tak jest, dr Bobrowski ostrze­
gał nas. Radził, aby zona moja wyjechała z Kra­
kowa, gdyż może ją spotkać los, jak ową pannę 
(Rupniewską; przyp. rod.), która rzekomo sama się 
zastrzeliła przed dwoma laty na Błoniach,

Adw. dr L e w i c k i  do oskarżycielki prywatnej 
p. borowskiej: Proszę pani wyjaśnić, czy pani 
miała istotnie n niebie w Krakowio biuro paszpor­
towe, a jeśli pani rie miała, kogo p»ni na dowód 
tego eytuje?

Oskarżycielka p B o r o w s k a  wyjaśnia, że nie 
ona, lecz jakiś zagraniczny inżynier, mieszkający 
w Krakowie przy nłicy Kopernika 1. 20, miał ta­
kie biuro. Gdy raz niejaki S., zwrócił Bię io  mnie 
z żądaniem paszportu, chcąc wyjechać do Rosyi, 
w zam arze wywłnsz:zenia jakiejś rządowej kasy, 
paszport tuki na nazwisku malarza R dostarczy­
łam u.u raz taż dortarczyłam p. Klimaszewskiej 
obcego paczportu, za którym wyjechała za gianicę; 
za paszportem tym wróciła inna kobieta.

Adw dr H e r  k i: Czy w Krakowie istnieje biuro 
paszportowe? .

P. B o r o w s k a :  Sądzę, że istnieje. Jeżeli w je- 
dnem ręku zgromadzonych jest kilkadziesiąt pasz­
portów, to można to nazwać biurem.

P r z e  w.: Czy miała pani u siebie s k ł a d  
b r o n i ?

P  B o r o w s k a :  Miałam. 'Znałam też ludzi, któ­
rzy tę broń przewozili, nikt jednak z powodu tego 
się nie „wsypał".

Adw. dr H e s k i  do p. Borowskiego: Czy panu 
wiadomo, że żona pańska raz w pewnym sitłaJzIe 
ubrań, widzianej pierwszy raz sklopówee, opowia­
dała o swojem nieszczę-liwem pożyciu małżeńskim, 
że zemdlała wtedy tak sarno, jak u Petersona ?

P B o r o w s k i :  Ni<* o tem ni« wiem.
Aow. dr H e s k i :  Czy słyszał puu o plotce, że 

żona pańska kocha się w jakimś profesorze ?
Św. B o r o w s k i :  Słyszałem, mowil mi o tem 

p. Daszyński, ale nie przywiązywałem do tego ża­
dnej wagi. Jestem przekonany o n i e w i n n o ś c i  
mojej żony gdybym sądził, że jest winną, nie by­
łoby mnie na tej sali, _ nawet na świecie.

Adw. dr H e s k i  w imieniu swego klienta p. 
Haeckera, daje pewne wyjaśnienia, co do dat i pór 
roku, w których oskarżycielka prywatna bywała 
w Warszawie.

Przesłuchanie Kulczyckiego.

Św. Ludwik K u l c z y c k i ,  literat, pod ważno 
ścią przysięgi, złożonej w śledztwie, powiada, że 
przebywa w Paiyiu, gdzie czyni studya nad rewo­
lucją w Rosyi. Sprawa p. Borowskiej nu  jest mu 
znsną dobrze, on muże złożyć wyjaśnienia tylko 
co do w i a r y g o d n o ś c i  B a l  a ja .  Swiauek ten 
kilku przykładami stwierdza, że Bakaj zasługuje 
na wiarę, między innymi Bakaj wj kazał zdradę 
niejakiego Lesickiego, który był w usługach pol'- 
cyi. Bakaj osobiście mu mówił, że Borowską wi­
dział w „ochranie" 1 pokazał ma jej fotografie. 
Świadek stanowczo poJtrzymnje swoje twierdzenie, 
że wszystkie zeznania Baaaja są prawdziwe.

Adw. d r H e s k i :  Czy pan uważa za meżllwe, aby 
socjaliści krakowscy podsunęli Bakaj owi jego ze­
zna H a?

Św. K u l c z y c k i :  Dważam to za niemożliwe.
Nikt bv me miał v tem żadnego interesu. Mogło­
by być to w sprawie Kasprzaku, gdy chwilowo by­
ły w łon.e partyt ogromne antagonizmy, obecnie 
jest to wykluczone Go dn zeznań Bakajf., to Bur­
ców i inni tak surowoi cenzurowali jego zeznania, 
a także surowe śledztwo przeprowadzali, że pomył­
ki były wykluczone. Wszystkie rewelacje Bakaja 
okazały się prawdziwe. Świadek osobiście, abetra- 
chując od brzydkiej przeszłości Bakaja, wierzy mu 
zupełnie. Bakaj nie kolory żuje, jak czego dobrze 
nie wie. nie wyjawia się z tem.

Świadek w dłagirn wywodzie sareślił następnie 
moralną i fizyczną sylwetkę Bakaja, zgadzającą się 
w zasadniczych rysach, z sylwetką tego ciłowieita, 
ogłoszoną onegdaj w naeryin dziennika.

Na Zapytanie jednego % przysięgłych wyjaśnia 
świadek żo Pakaj z „O chrany" wycofał pewne do 
knreuty, n. p. doku_ent o pogromie w Siedlcach, 
który pesłużył do debat w Damie rosyjskiej. Na 
zany tanie, czy wykradanie dokumentów z „Ochra­
ny" jest moralne, odpowiada, że w walce z cara­
tem niema środków niemoralnych.

Adw. dr L e w i c k i :  Czy Burcew nie mówił pa­

nu nigdy, ile ludzi powieszono przez Bakaja, gdy 
służył w policji.

Św. K o l c z y e k i :  Nlo o tem nie słyszałem. 
Owszem słyszałem, łi Bakaj służąe w polieyl, był 
luJzkim.

Adw. dr L e w i c k i :  Czy nie sadzi pan, że obe­
cna nędza Bakaja, jaką cierpi w Paryżu, jest » - 
daną?

Św. K u l c z y c k i :  Na łwiecle wszystke jest
możliwe; odnośnie do Baaaja nlo wierzę w to.

Adw. dr L r w i c k l :  Co do wykrywania przez
Bakaja różnych prowokatorów, to o ile potwier­
dzonym to zostało innemi faktom! i dochodzeniami, 
nalrży Bakajowl wierzyć, gdy niema jednak innych 
dowodów, można przyjąć, że Bakaj s5ę myli. Dalej 
ni odpowiednie zapytanie dra Lewickiego, cwladek 
‘ jjaśnia, że praca w „ochranie* jeot podzielona, 

Bakaj niektóre sprawy prowadził sam, o Innych 
mógł wiedzieć od kolegów w ochranie*.

Adw. dr H e s k i :  Czy panu nie wiadomo, ie
rząd rosyjski mo2e mieć w granicach Galicyl swych 
agentów, którzy informują policyę rosyjską o tu­
tejszych knowaniach lid., o tam, kiedy 1 kto za 
jakim paszportem wyjeżdża za gordon.

Św. K u l c z y c k i  potwierdza to, że rząd rosyj 
ski istotnie potrzebuje w Galicyi (w Krakowie) a* 
gontów, informujących o knowaniach, ale nie „wsy­
pujących* konspiratorów, gdyż partya spostrzegłaby 
się i agentów tych unicestwiła.

Adw. ao H e i k i : Ponieważ pani Borowska zc 
znała ta ważny konspiracyjny szczegół ie  niejaki 
Sulkiewlcz wyjeżdżał za grani-.ę, »by dokonać za­
mach na kaoę państwową, czy pan sądzi, że Sul- 
kiewicz sam ją o tem poinformował ?

Św. K u l c z y c k i ;  Byłby chyba waryatem. A je ­
śli zwierzył się p. Borowskiej, to mmiiaia posiadać 
jego zanfauie.

Dr Grodzieński.
W  tem miejscu aaw dr L e w i c k i  doniósł, że 

przyjechał do Krakowa dr G r o d z i e ń s k i  z War­
szawy, którego sprawę wczoraj rozpatrywano. Dr 
Grodzieński był oskarżony lakie o zdradę, ale uda­
ło mu się zrehabilitować i ma na to przy sobie 
odpowiednie dokumenty Prosi więc o dopuszczenie 
dra Grodzieńskiego na twiaaka.

Obrońca dr H e ■ k i zgadza się na to.
Po 10-minutowei przerwie przystąpił przewodni­

czący do

przesłuchania Kułakowskiego.
Iw. K u ł a k o w s k i ,  sdwokat przysięgły w War­

szawie, aamieszkały w Zakopanem, zaprzysiężony 
zeznaje, że w ystępows* nieraz jako obrońca w pro 
eesach politycznych w ‘Wars-iwie, Gdy sprawy te 
ii ' mnożyły, powstało w Warszawie „Koło obroń 
ców w sprawach politycznych*, do którego świa­
dek należał. W sprawach tych su wali jako świad­
kowie, nieraz urzędnicy „ochrany*. Świadek ten 
obszernie wyjaśria procedurę śledztw w „ochranie*, 
gdzie torturowano więźniów. Bakaja jako świadka 
osobiście badał w kilku sprawaeh politycznych, 
podczas obrony podsądnyob. którzy byli przcii Gru- 
na torturowani. Świadkowi, jako obrońcy, eóało 
się stwierdzić, że Bakaj ■ policji był ludzkim, 
w zeznaniach swoich przed sądem Bakaj nigdy 
nie koioryzował, nie obciążał bezpodstawnie niko­
go, poprostu był n i e b e z p i e c z n y  nrzez to, Ci. 
nigay nie kłamał. Świadek kilku przykładami ze 
swojej praktyki obrończej stwierdza wiarygodność 
Bakaj n.

Świadkowi Kułakowskiemu zaaaje następnie p j- 
tania p. Borowska czy to prawda te w Zakopa­
nem mówił przed dr Nosigową i Ortwinein, że 
n c l -  ją  (Borowską, „z- l.j pa<.", śwjaack „opowia­
da, że to nie jeat prawda, natomiast mówił perzed 
kim innym, że ma dowody jej winy.

Po przesłuchanie świadka Kułakowsziego odbyło 
się przesłuchanie świadka Emila Bobrowskiego.

Dalszy eiag rozprawy dzisiaj o godzinie 4  po­
południu.

E». G n b j p y e l c k * a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
A t p a k ó u u . Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotowkę lub na spłaty nawet 
dwnameótomiesieczne. Instrumenty używane od 
cen c a ! nizszy<h.

Wypadki bałkańskie.
(Telegramy „N. Reformy11 z 18 lutego.) 

A w a n t u r n i c z y  n a s t ę p c a  u - o a c .

Belgrad. Przed wyjazdem posła rosyjskiego 
S e r g i e j e w a ,  zjawił zię n niego P a s  s i c z  
i oświadczył, ie  jego ciągłem staraniem jest po­
pierać starania Rosyi o utrzymanie pokoju 
i wszystko zrobi,' aby temu życzeniu Rosyi za­
dość uczynić.

N a g l e  z j h w i ł  s i ę  w p o k o j u  n a s t ę p ­
c a  t r o n u  ks.  J e r z y ,  i zobaczywszy Pasicza 
aa wołał:

„Ten człowiek nie zasługuje na żadne zau­
fanie ! O n  z a w s z e  k ł a m i " !  On mówi zaw- 
wsze wbrew swoim zamiarom!"

rojjrńikJ' Serbii.
Bo'iirao. „Mali Ż u rn a l" i  pow oaa  p og łosk i 

o mandacie europejskim , który ma >yć dany 
A is iry i celem okupacji Serbii, ogłosił p rzeciw ­
ko A n stry i o g r o m n i e  g w a ł t o w n y  a ty-  
knł ,  w którym, woła: „Tylku sprófcójcic'" —  
Wskazawszy na to, że Aostryi nie powiodło się 
sprowadzić dymisji ministra wojny . v k  o w i­
e ż a  pisze wymieniony dzienn ik : „Chcecie n nas 
r oi ząnek z a p i o w adzić, * nse nczymi’ Scie tep- 
w Boóni i H ercegow in ie ! P r z y j d ź c i e  do  
nas ,  n i e  m a m y  p r s e d  w * m i  o b a w y .  Na 
w i o s n ę  z a p a l i  s i ą  w .  -  i k r a  w o l­
n o ś c i .  N a s z e  i e z a r  n o g ć  r s k ie  o du z ia ­
ły  w k r o c z y  do  was ,  a pierwsza nieuniknio­
na kluskę wasza b ę d z i e  h a s ł e m  d o  r e w o ­
l u c j i ,  g d y ż  C z e s i  i i u® S - ł o w i a n i e ( ! j  
c a s k a j a t y l k o  n a  z r z u c e n i e  j a r z m a  .

Panicz o aftw^Fi.
B“ l#rad. „Prawda* ogłasza -ozmowę z Pa- 

s i c a e m ,  który oświadczył, te obecnie moz.iwe 
jest tylko m i n i s t e r s t w o  k o a l i c y j u ® .  
wszystkiej stronnictw. Cu się tyczy sytuacji 
zagranicznej, oświadczył Paoicz, ie  chwila, » 
której obawiać sią na.eżaio zbrojnego starcia 
j u ż  m i n ę ł a .  Nie je3t ono jednak josz.ze ara- 
pełnie wykluczone. Tasicz abolewa, że odrzuco­
no jego propozycję pożyczki 110 milionów fran­
ków. oeroia byłaby bowiem drwno uzbrojoną i 
nie byłaby nastąpiła aneksy a.

Anova mobilizacja.
Sofia. Z  powoda przewlekania rokował, ru- 

recko-Dnł jarskich ma być zarządzana powtór­
nie m obilizacja. Obawiają się, że Hilmi pasza 
postawi na nowo swój wniosek c uregulowanie 
granicy. Rada ministrów, odbywająca sic w 
T i  m o w i e ,  nu. powziąć jakieś b a r d z o  w v  
t n e  uchwały.

lu Igarja 1 Ansirya.
Sofia. Niektóre dzienniki przypisują Austro- 

Węgrom winę w przewlekaniu pi rtraktacyi bnł- 
garsKO-tnreckich ; Austro-Węgry bowiem chcą 
udaremnić propozycję rosyjską i zaproponowa­
ły w ostatnim czasie u d z i e l e n i e  B u ł g a -  
r r i  p o z y c i k i .

Bojkot
Konstantynopol. Wielki wezyi wydał wczoraj 

ostre nakazy dla ochrony w y ł a d o w a n i a  p a ­
k i e t ó w  pocztowych w Beuru.ie, Jafiic , in­
nych miejscach. Ewentualnie mają być ku temu 
użyte środki przemocy.

Boimowa % KiamLem.
Wiedeń W rczmowie z korespondentem »N. 

F r Presse* w K o n s l a n t y n o p o l u ,  oświad 
czył były wielki wezyr K i a m i l  p a s z a ,  że 
Izba deputowanych postąpiła z nim niekonsty­
tucyjnie, nie czekając, aż przybędzie do Izby, 
aby odpowiedzieć na inteipeiacyę. Izba nie mia­
ła prawa żądać natychmiastowego przybycia 
wielkiego wezyra.

Na zapytanie, czy Kiamil pasza miał dowód 
na i s t n i e n i e  s p i s k u ,  odpowiedział tenże: 

„Przecież ja  sam nie wierzę wprawdzie w 
istnienfe spisku, ale było moim obowiązkiem po­
głosek tych nie ignoiowac “

W  dalszym dągu żalił się Kiamil pasza na 
d -lałalność komitetu młodotnrech iego i wcią­
gnięcie armii do polityki. Czyni się rząu za 
wszystko odpowiedzialnym, ale on nie ma żad­
nej władzy. Władzą jest dziś komitet „societe 
anomine*, którego nie uznaję, którego znać mi 
nie wolno. J e s t t o  p u ł k  J a n c z a r ó w  Tak­
że Hilmi pasza jest pod jego wpływem*.

• -  — t a - ~

Z Austryi.
(Telegramy „N Reformy1 z d 18 lutego.) 

Bolo polskfe i Abratamorfitt.
Wiedeń. P r e z y d y u m  K o ł a  p o l s k i e g o  

zbierze się dziś po południu o godzinie 5 na 
n*radę w sprawie odpowiedzi na pinmo A b r a ­
h a m  o w i  cz a . Bawiący tn w bardzo wielkiej 
liczbie posłowie konserwatywni odbyli wczoraj 
ponowną naradę, która trwała, do późnej nocy

EonSeroncje Ffeomkr*.
Wiedeń. Konferencye bar. Biencrtha i  posła­

mi czeskimi i niemieckimi mają dotychczas nie­
korzystny obrót.

Z rady mtafsfrdw.
Wiedeń. Jak słychać, wczorajsza rada mini­

strów zajmowała się nietylko sprawą b u d o w y  
d r ó g  w o d n y c h ,  ale także sprawą r e w . z y i 
w C z e c h a c h  i projektem zwołania w najbliż­
szym czasio delegacyi dla uchwalania wydat­
ków r<a cele wojskowe. Ministrowie, nie będący 
chwilowo w Wiedniu, zostali na tę radę tele­
graficznie zawezwani.

O BSta«q fózy&ową,
Wiedeń. W  artykule, ogłoszonym o ustaw le 

językowej,poseł dr P a c a k  z\va’ cza wprawuzie 
kompetencję Rady państwa w tej sprawie, są­
dzi jednak, że Rada państwa b ę d z i e  m u s i a ­
ł a  u c h w a l i ć  t ę  u s t a w ę  d ł a w  s z y s t -  
k i c h  k r a j ó w .  —  Taka ustawa była już raz 
przygotowana przez Bilińskiego za czasów Ba 
deniego. Ustawa ta rozbiła się wówczas o sta­
nowczy opór Jaworskiego. Sądzą, że wobec ta­
kiej ustawy zarzut niekompeteneyi nie da się 
utrzymać.

M a s o w e  r&vizje w  E -r a d ie .
Praya. Dzienniki czeskie zgodnie donoszą, że 

przedrę wzięte dotychczas rewizyew Pradze ma 
ją n e g a t y w n e  w y n i k i ,

Bar B i e n e r t h ,  interpelowany przez ba­
wiących w Wiedniu, posłów czeskich, oświnci 
czył, ż e  o z a m i a r z e  r e w i z y t  n i c  n i e  
w i e d z i a ł .

Teieulase l t e is a f iD
u/iufld.Tosci J o ® e j  R e i o r m f

i  dnia 18 lutego.
Wiedeń Cesarz dziś przyjął przed południem 

na audyencyi namiestnika dra Bobrzy óskiego.

Car przcclp ministrom
Berlin. „Yoss. Ztg.“ donosi * P e t e r s b u r ­

g a :  Prezydent Dnmy C h o m i a k o w  był we 
wtorek u cara na posłuchanm, które trwało 
p ó ł t o r e j  g o d z i n y .  Car wyraził niezadowo­
lenie z powodu w i e l k i e j  - l o ś c i  w y r o ­
k ó w  ś m i e r c i  w R o s y i .  Chomiasow wska­
zał na to, że istnieje osobne rozporządzenie, 
zakazujące sąuom wojennym przedkładanie ge- 
nerał-gnbernatoroic wojennym próśb o ułaska­
wienie.

Car oświadczył, że o istnieniu takiego roz­
porządzenia n . c u i e  w ie  i żalił się n a 0waieh 
ministrów Między innemi opr wiadał car, że 
ministrowie przedkładają mu często wprost k o- 
m i c z n e  p r o j e k t a  u s t a w ,  które od razn 
rzuca do kosza.

Wltte prztd kąitam.
Petersburg. Rozprawa tajna przeciw W i t t e -  

mn została nagie p r z e r w a n a ,  a to z nastę­
pującej przjczyiij

_ W  i 11 e '.aprzeczał z początku, jakoby miał 
Kiedykolwiek "stosunki, z posłami rewolucyjnemi. 
Nasrępnie zmienił nagie sw oje zeznania i oświad­
czył, 4e traktował rzeczywiście konstytueye z r. 
1905 zuprłnie c*  seryo, unażał więc za swój 
obowiązek, jako ministra kunstytucyjntgo, p e r ­
t r a k t o w a ć  t a K ż e  z p o s ł a m i  r e w o ł u -  
c j j u y m i ,  poczem odmowił tajnemu trybunało­
wi wszelkich wyjaśnień i oświadczył, że złoży 
jc wtedy, gdy stanie przed zwykłym, jawnym 
sądem.

Aresztowania sfę nie boi, czego najtaj.szyd 
dowodem jaat, że nie wyjeżdża za granicę

Te uświadczenia W ittego wyu 'dały w rar- 
tyi reakcyjnej wielka konsternację.

Dalsze postępowan;e przeciw Wittemn zostało 
pewstrzj mane.

Śmierć v> !*s. Wtodałaiierza.
Petersburg, w ks YTodzimirrz, który zmarł 

nagle wczoraj po południu, był obecny onegdaj 
na przedstawieniu teatralnem w Carskiem biolą 
wykonauem przez wielkich książąt. W. ks. W ło 
dzimierz pochowany bęnzie w katedrze petro* 
pawłowsk^j.

Aresztowanie anarchistów.
Paryż. „Pet. Parissen* donosi, ie  w związku 

z aresztowaniami anaichistycznemi w Gandawie, 
tutejsza policja ma aresztowmć kilka osóli, na 
leżących do grupy terorystów i anircbistów.

Napady n? kobiety.
Rerlin. Dziś w nocy zaszło tu znowu 5 na­

padów nożowniczych na kobiety. -
Rewolncya w F * r * y i .

Teheran. Wszystkie bazary są zamknięte. 
Depntacya kupców ndafa się do szacha z p r o ­
ś b ą  o p r z y w r ó c e n i e  k o n s t y t u c j i  Ruch 
rewolucyjny, w którym żywy udział bierze woj­
sko, wciąż wzrasta.

Po zamknięciu numeru.
Kraków, 18 lutego.

Z W arszav.y. (Z jazl Zwinzka l»at«łw»icfego. — 
Pogrzeb śp, Przybj Iskiego.

— W  dniu 15. bm, rozpoczął się zjazd Związku 
Katolickiego przy udziale kilkuset delegatów. Za­
gaił zebranie Arcybiskup Popiel. Obradom przewo­
dniczył Juliusz nr. Ostrowuki. Sprawozdanie z dzia­
łalności ZwIąsLa złoi<ł p. Jan Jcleu.kf Referat, 
o akcji katolickiej, wi głosił ks. kanonik Sztago: 
wak1

Związek katolicki liczy w dytcezyack Kreieetwa 
Polskiego 343 kół, które miały przy za^iązanfu 
64-400 członków, a obecn o maj'ą 79.000. Biblio­
tek Związek założył 234. w których jeat dzieł 
69.078, czytelników miały 62.029. Oehron założo­
no 104-, w których dzieci uczyło się 4,950; do­
mów związkowych jest 80 kas pużycztowych 16, 
sklepów zo iązkowych 66, kółek rolniczych 14.

—  Pogrzeb sp. Zygmunta Przybylskiego odbył 
ab przy udziale kilknlyslącznej publiczności oraz 
całego artystyczE; go I litenudueg. świata War- 
izawy. Zwłoki po odprawfonem nabożeństwie wy­
nieśli od godz. 11. rano z Kościoła św. Antoniego 
na swych Darkach artyści teatru Kondukt prowa­
dził ks. prefekt Szkopow ski w asyztencyi fas. re­
daktora Skimburowicza* i czterech innych księży 
Przed gmtchem teatru Wielkiego kondukt żało­
bny przystanął a umieszczona na balkonie podjazdu 
orkiestra Filharmonii pożegnała zmarłego marszem 
żałobnym Chopina Za trumną okrytą stotem wień­
ców w braku najbliższej rodziny postępowało grom 
najbliższych przyjaciół.

Od r igatki powązkowskiej śród nlemaiejącego 
orsiaku pogrzebowego trumną zo zwłokami Przy­
bylskiego ponieśli do mogiły, artyści dramatyczni, 
literaci i dziennikarze. Po przybyciu do grobu ro- 
rodziny Ungrów’, nieopodal pierwszej bramy i ka­
takumb, chór Opery odśpiewał pleśni Żałobne po- 
czem nad grobem pożegnał tmarłego przemówi, 
artysta dramatyczny, p Władysław Palli)sil

Odpowiedzialny reduktor i wydawca. 
M i c h a ł  K o n o p i ń & k i ,

N A D E S Ł A N E .
fArtykuły w tym dziale nie poohodsą  od 

red a k cji).

Wódka francuska i sol Molla. WiCkkt

rtccieniiilt ból uśmierzajacee I 
wzmacniające. 

Flosska oryg-in. 190 K. Dosia można 
w każdej aptece i drogneryi. w/ć w ts 
sprzeósż i wysyłka na prowincję u ap- ^  
tekarzs A. Moila e. i k. nmłw. doitawcą, i 

Wiedeń I., Tn-Mauben 9.

Cirkvenica Therapia. Hotel Pałace i ®anato* 
ryum, klimatyczne uzórou isko zimowe pod Finme. 
120 poko' i  nowoczesnym komfortem. Prospekty 
wysyła dyrekcja Therapii. 1344 10

B. asystent kliniki chorób wewnętrznych U. i.

Dr Kazimierz flis
po odbyciu w Wiedu'u, Jalli 1 Kolonii specjalnych 

itudyów
v  ukretłe cłiorótt żołądka i U u i i

ordynuje od godz. 3 — 5 ?o południu
Kraków. Szewska 27. 1360 1 10

B a n c e la r y a  a d w o k a c k a

Dra Peipera v Erakowts
po^znkuje rntynowancjo koncypienta. 

1363 2 3

V iąksiy zapas 13pi 1 3

K apusty i n o r a M  biszu ae]
najlepszej jakości, po cenach konkurencyjnych 

ma Co sprzedania Dom handlowy

ML Do&Bowsrt & F. SzczertkC
w Krakowie, ul. Smoleńska, L  21.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 18 Integ, . Giełda południowa.)
Mirki ’ 17—. Renta majowa Qfl3  nent* sirouows 

wfg en Ita 91-80. Akej» aastr. saH. kred. 628*25, Akny* 
we t. zaU m/ed 739- Akcjo Ang’oaaaV.<i 292*—. i k t j» 
Diionbankn 639'—. AkcjeRankiereina 52tr—. Akeye Lin- 
aerbtnkm -433 — Ak.y b koiei paustwowyob 671 —. Lom­
bardy 102'/5. Akcye kolei Lihethal O—*- -. Akcys labrykl 
broni 618-—. akcje tytoniowe 35s —. Alplny d98-25. 
Rims-Muranyi Akore praskiego Tow. żelaznego
 — LioiJ t ITeokie 182-25, Rablo 951-25.

Usposobienie; spokojne.
Berlin, 16 lutego. 'AleMa porani a
Akcji kredytowe 1“ "'75 Tow dyskontowe 184-50,
Usposobieni*: wycsekujące.

Giełda zbożowa.
Bi. 'spesrt.  ̂18 lutego. Pózenica ni żwieoLeń 13-24 1* 

13-25- pszenica ma maj 13'16; pszenica oa paldsieraik 
11'33 do 11*3-1 «-ywi na kwiecień 10-53 do 10 64; tyto 
na ps.dtierniz 9-63 ćo owies na kwiecień 8-78

8*80 owiez n« październik —*— 4o —r—; kukarr- 
‘Ga >\a maj 7 46 do 7,48; rzepak na sierpień 14*15 de 
H*9r, Wszystko za 50 kg. 1

Oferty mierne, ehęó kupna mierna, usposobienie lilne; 
zimno.

Artykuły hirurgiczne. — Wata i)ra 
Brunsa, baudai ze. —  Podkłady dla 
chorych. —  Prześciei adła i pie­
luszki gumowe. = = = = = * =  = *  — 1

Taniej ni?: 
wszędzie poleca

S k ła d  n p }. „ S £ N I T A S “
Kraków, ulica Długa L. 18.

Wszelkie przybory toaletowe. Grzebienie 
Szczotki, do włosów, zębów, sukien i t  d. 
Gąbki, pióropusze i Trzepaczki. Wysyłki 
na prouancyę odwrotną pocztą 2 razy dnia.



4 Nr. 78. N O W A  R E F O R M A . Czwartek 18 Lutego 19^3

2 poKoje i PK̂pokPleBi
gnzowem oświetleniem, na parterze, na 
biuro od 1 marca do wynajęcia. Die- 

fflowska 101. 13% l  3

Młoda
inteligentna panna, z ukończoną 6-tą 
klasą, umiejąca roboty ręczne i krawie- 
czyznę, poszukuje posady bony. Przyj­
mie także posadę w biurze Adres: Ma­
ry a K.j Kraków, ul. Skałeczna 1. 8,
W p o d w ó rcu . 1384

K u p i; to m
większy la mniejszy w Krakowit bez pośre 
dnictwa. Zgłoszenia pisemne J. K., Krnnui- 
oza 20, II piętro, na lewo. 1305

Tygodnik
poszukuje dzierżawcy anonsów.

Zgłoszenia wraz z referencyami pod 
adresem Tygodnika, Kraków, ulica św. 
Anny 9. 1398 i 3

M jg  sin ftiiy
majątku ziemskiego w obszarze 

300— 600 morgów. 1390 1 3 
Zgłoszenia listowne z podaniem wa­

runków przyjmuje Adm inistracja „N. 
Reformy" do 1 marca pod 1390.

Do u y n n js t iu
kuj umeblowany od 1 marca z obiada­
mi lub bez. Szlak 6. 1401 i  10

Pssaifa
młodszego pomocnika bu­
chaltera (kat.) zaraz do objęcia.
W ymagane: znajomość koresponden­

c i  polskiej, niskiej i ew. niemieckiej, 
biegłość w rachunkach i fakturowaniu, 
ładne pismo, oi az prowadzenie ksiąg 
pomocniczych.

Pierwszeństwo mają pomocnicy han­
dlów i z działu płóciennego.

Początkowa płaca 80 K.
Oferty z udpisami świadectw do 

Tkalni mechanicznej w Kro­
śnie. Nieuwzględnione oferty pozo 
staną bez odpowiedzi. 1383 i 2

-

1184 4 0

i>od ikrskrccyą
wyuczam pięknego pisma, poprawiam 
najbardziej zaniedbane i niewyrobion' 
w przeciągu dwóch do trzech tygodni. 
Wiadomość: Rynek 34, oficyna, H pię­

tro, N r 21. 1298 3 5

rilla w M a t  t e s  S R
darczemi (oficyny i 4 ’ /i morgowy sad) 
do sprzedania Wiadomość: Wincenty 
Soból w Wieliczce. 1354 2 3

K o r e j i e ^ y c y i
Udziela w zakresie gimuazyaluym i przy­
gotowuje do egzaminów prywatnych 
i wstępnych, słuchacz IV roku filo^oiii. 
Rezultat pewny pod gwarancją. Zgło­
szenia osobiste: ..Pałac Spiski'1, oficyny 
IT p., Nr 21, listowne: Uniwersytet, 
Adam Folechowski. 1299 s 5

iM łtrispianą pianin i bannoiini,
poleca 121 39 o

n a jiepsze  i n s i « & i a  

Hrm k ra jo ieycli.
Wyłączne zastępstwo labryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
lykie«rk_a. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

S llliJ 3 £ P
z dobremi świadectwami. aa żądadie z polece­
niami, poszukuje miejsca zaraz, \dres Z a rzy ­
ck i, Krowoderska 32, w Krakowie. 1324 2 C

i innych przedmiotów z 
illUII P.iiilfl drogiemi kamieniami, ró­

żne meble do sprzedania 'kazyjnie. Podzamcze 
20, parter, na lewo od bramy, drzwi pierwsze. 

1296 3 3

Sroiuista
i asystent farmacyi, pragnie zmienić obecną 
posadę na inną w drogueryi. Zgłoszenia pod 
„W sp ótp ia cow n tit11, Sambor, druguerya.

1255 4 5

Do pra k tyk i hB ntflcw sj
poszukuje ucznia zamiejscowego w wie­
ku lat 14 i odpowiedniem uzdolnieniem. 
Władysław Czarnek, Handel towar, ko­
lonia!.. Xraków, ul. Długa 4. 1208 4 s

l u k i e n J a  ^ r is s b a c h r  w Prze 
myślu przyjmie na praktykę

eUopca
w wieku lat 14. 1201 4 4

O s trz e ż  © nie.
Za-riadriniam Szan. P T Publiczność, iż 

w niej set Wacława Pierścianowskiego, rozwo- 
ziciela nafty, przyjąłem innego i ter tylko 
npuważniony jost do sprzedawania biletów i 
nafty z mego sklepu.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, pole­
cam się i nadal łaskawym względom

J a n  E r k e r  
1320 3 3 Szewska 3, Kiaków

przy najruchliwszej ulicy zaraz do sprze­
daniu Zgłoszenia pod: „L . 111“ poste 
restante K r a k ó w . 1107 6 6

■‘M f . l a M  mająca kilkanaście tysięcy ko- 
1 » U s l < I  ron może sobie zapewnić s p o ­
k o jn y  i n ieza leżn y  łiyi i przeszło 25“/# od 
sw“go kapitału Drzez nabycie przedsiębiorstwa 

Krakowie, od wieln lat istniejącego. Wia­
domość: F. Grzymała, ul. Szniskiego 1, II p., 
drzwi 6. 1196 4 4

Mi ip kntte
nowo wybudowane, II piętrowe, blisko rogatki, 
z przyszłością, na dogodnych warunkach do 
sprzedania lub Zam.anr, Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administr _N. Reformy11 p o i 1037. 

1037 7 10

C ooo?!... Tatuś pozwolił, bo są to przecież antynikotynowo tutki do papierosów „Tacobi!‘
Uwu .ać na nazwę Tacobr 219 17 26

T o r e b e k
dostarcza dobrych taniu fabryka torebek papierowych H E N R Y K . E R \ 5 T ,  W ic d e i* ,  
1 1 '6 , S c h i i l l a u p la t z  1 7 , własna druk raia z mchem elektrycznym. Telefon 18543.

Osobliwość: Wielki wyrób płaskich torebek. 905 8 10

KnjEdMinnttiiiiihM Moich 6 gu­
mek do loków

wraz z przyrządem obroni włosy Pani od okropnego przypie­
kania żelazkiem i spirytusem. Ala się przez to bardzo piękne 
naturalne loki. Każde dziecko potrafi się obchodzić z tym 
przyrządem. Dokładną ilustrowaną wskazówkę dołącza się. 
Demonstracje tym przyrządem odbywają się co dzień w mym 
handlu drobiazgowym i mają liczuyeh widzów. Przyrząd, 6 
gumek do loków wraz z bardzo dokładnym rysunkit-m kosztuje 
tylko K 1 80. Przesyłka płacona. Należytość przesłać gotówką 
lub markami łist. E. KhNO, osobliwy handel dla patento­
wanych nowości, Wiedeń, U, Tuchlauben 14 R. 1349 1 2

P r o s z ę  ż ą d a ć
darmo i opłatnje mego hogito ilustr. 
głównego katalogu 1 300  rycin ze­
garków. wyrobów ztutych, srebrnych, 
instrumentów muzycznych, wyro­
bów stalowych i skórzanych, Przy­
borów do palenia i gospodarstwa 
domowego etc. — Pierwsza fabryka 

zegarów w Briii 1L1 \ \ S  K O M łA f l ,  c. k 
nadworny dosUwca w Brux Nr l?9 0  (Czechy). 
P-awdziwr szwajo. zegarek Mokel-Anker-Rem., 
system Roskop1 Patent ' 5 K, 3 sztnki 14 K. 
„Adler-Roskopf11 Nickel-Anker-Rem 7 K. Pra­
wdziwy srebro, Rem. otwarty K 8 40. Bez ryzy­
ka. Zemiana lub zwrot pieniędzy 261 39 50

f f l  H

słynie Ifumpolec 
jako sławne mia­

sto
WjłTOilÓW HlUillijU.
Najlepsze sukna 
i modne materye

poleca

F r a  Hat. t h
eksport snkidti

iv ifumpclcu (Czechy).
Wiorkina tadanh oplatnie.

Aiistfyaclfi U^yd - Tryesi.
„THALIAtó

— podróże po morzu dla przyjemności.—
Do Palestyny i Egiptu

z Tryestu od 2 do 27 marca Ceny począwszy od 650 K

W i e U o c  d a  m o f z u  1304 2 4
(Połudn. V, łochy Grecya, Palmacya) z Tryesti od 1 do 16 kwie­

tnia, Ceny począwszy od 459 K

Do uffszpâ ii i Wu$p Kanaryjskich
z Tryestu od 2< kwietnia do 22 maja. Ceny począwszy od 700 A. 
Wszystkie cen_ rozumie się za jazdę morzem i utrzymanie bez napoi 
State jazdy parowcami pospiesznymi do Aleksandryi, Konstantynopola i Grecyi.

W Krakowie 
stucka, Rynek.

Poirz8l)ii8 inisszkanie
L lub 2 pokoje kawalerskie, umeblowa­
ne, z osobnem wejściem, ewont. z przed­
pokojem, poszukiwane od 1 marca. —  
Zgłoszenia z podaniem warunków przyj­
muje Administracja ,.N. Reformy11 dla 

G .  J .  1-326 3 4

w b- doł)ryin stanie- ta'
. P i a n  nio ? p.raz do sprzeda­

ni.. Wiadomość: ul. Radziwiłowska 17, 
II piętro. 1327 3 6

Nowy, mało używany, duży

G ra m o fo n
marka „Aniołek11, z tubą kyuatową. 
wraz z 85 płytami, jest z powodu wy­
jazdu tanio do sprzedania. Wiadomość: 
Urząd pocztowy, Chrostowa. 1341 2 3

W y b o r n y  H liO ll własnej pasieki 5 kg. 
.. 7'60. Masłc stołowe najlepsze codziennie 
śwież.- 6 kg. K 10'50 rozsyła J. M . Farba, 
P o a a a ja e  76. 1346 2  8

tt$ t|  StanceM
z dobrem pismem znajdzie posadę u no- 

taryusza w Krakowie. 
Zgłoszenia z przedłożeniem świadectw 

adresować: Klemensiewicz, ul. 
św. Anny f>.

Pierwszeństwo mają pensyouowani u- 
raęanicy manipulacyjni, 1356 2 3

M c j & c s s y z n a
młody, mający ładne pismo, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia: „Pra­
ca 6 0 “ poste restante Kraków. 1357 2  3

(j poszukuje jaKo praktykant 
posady w aptece. Zgłosze­

nia pod J. H. poste rest Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. 1362 2 3

Adwokat Dr Goldfiuss
w Dębicy,

poszukuje .zaraz rutynowanego 
koncypienta. i365 3 5

deserowa, wyrób własny, poleca
A .  P I A S E C K I

Fabryk-a czek o w y , Kraków, Floryańska 
2, Hotei Orezuen iki, Długa 12. 867 22 0

starszy fachowiec w dziale modnym 
męskim, mogący objąć posadę zaraz lub 
w najkrótszym czasie, niechaj się zgłosi 
pisemnie do handlu B .  W i e r z e j -  
s k i e g o ,  Kraków, Ryuek, róg ulicy 

Floryańskiej. 1372 3 3

% ̂ skopanent
poszukaje się pokoju wsch.-połu.lniuwego, z ku­
chnią. w najzdrowszej dzielnicy, z najpotrze 
bniejszem umeblowaniem, z opałem lub bez 
na 2—3 miesiące od 1 marca. Yderar.da pożą­
dani. 7, jło-zenia z podaniom ceny miesięcznej 
i o « 7 * »  L it w in ,  Kraków, ,Tagiellouska’ 7. 

1376 2 '

Inteiissntnd m m
w ś.ednim wieku, poszukuje miejsca do zarzą­
du domem u starszego wdowca lub na pleba­
nii, na mniejsze gospodarstwo. — A. h , poste 
restante K ran ów . 1378 2 2

Prawnik ukończony
obznajomiony z praktyka, biurową poszukuje 
posady koncypienta notaryalnego. K cn cy p i !Ht 
20  poste rest K ia k ó w , za okazaniem kwita 
inseratowjgo. 1382 2 3

HieszKanie
Bkłi.dające się z 5 pokoi, kuchni, przedpokoju, 
łazienki, ogródka oraz urządzenia elektryczne­
go, od i kwietnia da j najęcia. Wiadomość: 
Willa, Podgórze, Mickiewicza 20, 1381 2 3

IV  r poszukuje le-
  - O  kcyijęz.niem  ewent.
i innych przedmiotów. Zgłosz. pod „Ger­
manista" poste rest. Kraków. 1364 3 3

i iirai

987 8 34

Kypufg
brylanty, złoto, srebro, platynę 1 drogie 
kamienie K . B re iU łtr , jubiler, ulica 
S/.pitalua 1. 9, 1 piętro. 9x1 < u

L wieileńsKi koncesynnowany nM używali
w m

ma zawsze na sprzedaż w bardzt wielkim zy- 
borzo bardzo piękno, od zamożnycn 03ób pocho­
dzące landa, pć Ikry te jedno i iwnkonna kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkio kabriolety, 
browno i t. d. Kapuje też cała urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer •Wiedeń. II, Praterstrase 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20197. 111 21 O

W i D a  » % ^ e r s h l e
Czerwone i t  ałe, z poręczeniem naturalne 

i przyjemne, przed morzem zabezpieczonr v-> 
srła w baryłkach 4 '/, 1. opłatnie: r 1907 r 
K 3 70, z 1005 r K 3 %  z 1904 r. 4 K 1 ■9CK> 
r, K 4 60, z 1895 r. 5 K. z 1890 r. K 6 80, 
i  z 1885 r. 9 K. p u ó 1  “  W ia to w y  z poręcz, 
najlepszy naturalny gatunek, 5 kg. opłatnie 
K 725 w inogrina deserowo 5 kg opłatnie 
6 K. Ł. A ltn co , V e r s e c i  8, Węgry. 604 12 0

K n o M i!
Już się rozpoczął sezon świeżych marmolad

z tegorocznych owoców, i wysyłam,.
m o r e l o w ą K 7-50
m a l i n o w ą ......................... . K  750

Npa
w i ś n i o w ą ......................... . K 8- 04
J a b łk o w 'ą  ..................... . K 5-50 PT
m e la n ż  ......................... K 5 -

crq

w czdob-em blaszanem wiadrze brutto franko 
d każdej stacyi pjcztowe; za zali-zkr Mar 
mclada nasza jest zupełnie czysta, bez wszel­
kich sztucznych domieszek, ze świeżych owoców 
sporządzana, co czyni ją  1 ader zdrową i poiy- 
-  wną do chleba, ciast, legumin i t. p.

ftirewa faśiyfta tnbftr 2244565

Brandstanier i Ska ma Lmie.

do siowu i paszy mam do sprzedauia 
z odstawą do każdej stacyi. Na żąda­
nie pi’zesyłam próbki i ofertę. Zgłoszenia 
tylko listowne przyjmuje Administracja 
„N, Retormy11 pod A , R . 10^3. 1043 5 5

y.yrouów muzycznych wszelkiego rodzaju, jak 
hąrmonij, skrzypiec cytr, fletów przyrządów 
mówiących i t. d. po najniŻLzyeh renach fa­
brycznych. Dobre skrzypce K 4 80, 5 50, 6, 6 80, 
7 60, smyczki do tego K — "80, V— , I 40, l p80 
2-—. Najlepsze harmonijki ręczne K 4 60, 5 20, 
5 40, 6'20. Cytry koncertową 15 18, 25 K cy­
try akordowe K 3'50, 4, 6. Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. W y­
syła za zaliczką c i k. nadworny dostawca

H AN N S, K O N R A D
h i i iv  1.166 ('.z. -by). Obficie ilustr katalog 
główny z 3000 odbitek na żądanie za darmo, 

opłacon» 459 6 7

Jako jedjna firma w monarchii, pOZBS&jtlCa POZd ICSfłC-
aM&fra*-iy?4s27£kifflL polecasmra mm

L W Ó W ,  P b c  S m o l k i  Ł .  3 .  

R e p r e z f e i f i £ a c y a  i  t & y f a c z i ? a  s p o d n i  s s a
k o n t a n e n d a  k ,  a p r z .  ^ i 8 n e r i 3 e r j s i ? l c h  F a l s r y k  ■ « « -  

t e k  i  m a f e r y a i ó i s r  k a m t o n k o ^ c r

znakomite ivyroby łycliże, jakoto: cro.s 2 e
K l i n k e r y  podwórzowe i do sieni wjazdowych. «
P ł y t k i  posadzkowe o najpiękniejszy cli wzorach dla domów, kościołów i fabryk. 
O k t a d z i u y  fajansowe i płytki f i  ■’ do we kolorowe i glazurowane

p o  c e n a c h  p o z a k a r t e i o w y c h ,  n a j n i i s z y c h .

Uiielkle zn p :sv  n i sk łotfrie . Oferty i w zory H eipłctn io.

leru
co do tego jest już dzisiaj świat naukowy je­
dnego zdunia. ('hemicz^e, mechaniczne i fizyo- 
logb zne działanie elektryczności pizy wielu 
chorobach jest już dawno znane i przenigdy 
nie da 6ię pierwszeństwa leczeniu lekarstwa­
mi, (lopóki jest rzeczą możliwą wzmocnienie 
ustroju nerwowego przez slektryczne leczenie 
bez wprowadzenia do organizmu oDcych sub- 

stancyi.
Szczególnie skuteczne zastosowanie ma galwa­

niczny stały prąd słab; w rozlicznych cierpieniach  
nerwowych, -» 101 zeniu w trawieniu, bezsenności,
boiu głowy, dolegu •osclech newralgicznych, rozmaitymi 
chorohm h kobiecych , osłabieniach wszelkiego rodzaju.

Galwaniczny stały prąd slaby u.ipokaja i ożywia 
wyczerpał r organ Ł,n,̂  łętwo go można znieść’ nie 
działa nigdy szkodliwie i można go w uomo wygo­
dnie zastosować bez przeszkody w zawodzie

1'p.n P' ' ńk i zasady clektroterapii przedstawi­
liśmy w obszerne., rozprawie językiem popularno­
naukowym, * chcąc, żeby nasz sposób ieczeDia stał 
się powszechnie znan. m, postanowiliśmy fs  sa jm u -
ją cą  książłrą  przesłać bez żadnego zobuwiązama 
zupełnie 7.a ^ 'a i o ,  op ła tn ie  w zamkniętej koper­
cie, każdemu, kto się do nas zwróci. 1570

Elektro - tiieropeM^scke Ordmaiio î
W iedeń, I „  ^ ch w a tg a s s e  Kr 1, S5ezzatł5»i, A?xl. 38.

*0
t

•w
0

$

l i u p o n  n a  k s i ą ż k ę  z a  s l a n e i o :
Do 18/2 1999.

r l l e k l c o - T h e r d r f t t l^ ih e  O ird in a tion  
W ie ii , I . ,  S r h u a a g a s s e  f . r  1, M e e z a n in ) 'ł ł i i . 3 8 .

Tiuszę przybła ! mi dziełko: „Eine Abhandluiig iiber moderne 
Elektro-Therapie11 za darmo opiatnie w zamkniętej kopercie.

N azwisko
A Jrno

funKcyonujące bez zarzutu poieca 
po najniższych cenach fabrycznych

m m s  m”  s r . :
c . k. nadw. dostawca 

K r u k ,  N r . 7 1 8  ( C z e c h y )

Fonografy o 2 walcach 9 K. Gra­
mofon z 2 kawałkami my/ycznemi 
22 K. Zażądać mego obficie ilu­
strowanego głównego katalogu z 
3909  odbitek za darmo, opłatnio 
W ysyłka za zaliczką. Niema ryzy­
ka ł Wymiana dozwoluaa. 319 lo lo

J r  w ę M O t a . r t 1 ™ń“ ° S
dwie osoby, z utrzymaniom lub bez od 1 mar­
ca, Karmelicka 33, U p. Wiadomość: Kapucyń­
ska 3, III p., drzwi na pra^o i 366 3 3

m t K rM iiiM
Zapisy przyjmuje inż. Fdmund Czarne wski. 

Garbarska 7, w Krakowie W wiecu wziąć mo­
gą udział wyłącznie rodowici Polacy. 1375 2 3

i s t a  i - M m  w r ó
winiętego za własne. Łaskawe zgłoszenia: 
Krowoderska 157, u stróża. 1377 2 2

Sklep korzenny do sprzedania. W ia­
domość w sklepie przy ul. Krupniczej 
1 12. 1323 2 6

H A N D E L
towarów korzennych i delikatesów dobrze 
idący, jest do nabycia. Potrzebna go- 
tówKa 5.000 Iv. Wiadomość: W . Szy­
mański, Kraków, ul. św. Filipa 1. 10, 
między godz. 1— 3. 1250 3 3

pomocnik KsiescrsKi
rutynowany i biegły fachowie , władający ję ­
zykiem niemieckim w słowie i piśmie, umie­
jący prowadzić rac’, rnkowość, tudzież Lorcspo:> 
doneyę, potrzebny do księgarni w Królestwie 
Polakiem. T,ei.sya wysoka Ogłoszenia przyjmuje 
„INFORMATOR", Wiślna 2. 1277 3 i

nom II
zarondowanego w Jasielskiem z powodu 
ciężkiej choroby pół praw sprzeda za­
raz W  Oharlewski, Kraków, Wielopole 
1. 10. 1280 3 4

Ładny oęród
360 Q  sążni, z domem part .owym o 6 ubika- 
eyr-ob, narożnik dwóch ulio, owontualnic dwie 
parcele budowlane w najzdrowszej dzielni­
cy Krakuwa do sprzedania. Żgłoszeuia: Ii. An- 
golus, ul. św Marka 19. 1317 3 10

W yiscsant
po przystępnej cenie kroju francuskiego 
i angielskiego systemu M. Lerch (Dort­
mund) oraz Dedous i 1'acadćmie de coupe 
de Paris". Przyjmuję kroje według mia­
ry zamawiających. Konceb. ozkoła kroju 
„WARIE11, ul. Niecała 14. 1322 2 3

Nusażystka
egzaminowana, poleca się WP. Doktorom i Sza 
uownej 1 ubliczuości. W jkonajo wszelkio ma­
saże i przyjmie opiekę nad chorymi.

J .  M n ifo m s k ii 
1306 3 6 Jagiellońska 7, parter.

Wilia
do sprzedania w Dębnikach obok Krasowa przy 
ni Kraszewskiego 8, na wysokim parterze, nn - 
jąea cztery pokoje obszerne, łazienkę, kuchnię, 
spiżarnie i inne wygody, w suterenach obikacye 
mieszkalne, otoczona ogrodem owocowym, z 
Mó-ego można wydzielić parcelę pod budowę. 
Odległość od tramwaju elektrycznego 10 minut, 
od rynka krakowskiego 20 minut pieszo.

Wadomość u właściciela na miejsca od go­
dziny 4—6 popołudniu. 494 18 0

FflgSOU
'Na.jlopi ze źródło do nabycia codzień świeżej 
cielęciny i wołowiny wp ost z pod noża i po­
lędwicy I jakości 5 kg. koszyk K 3'60, 3 —4 
tłustych kur 6 K. Za najlepszą obsługę_ ręczy 
się. Ś- E ie lłe r , PuJwołcczyska 7. 1272 5 15

u
miesięcznie można zarobić 
przez objęcie zastępstwa pier- 
Ws zorzędn ej i n s13rtucyi.

Zgłoszeni o lyBi.o listowne 
„ P i l s i o ■ w y tr w a ­

ł o ś ^ 4 pDzyjinuje vV(lininistrą­
cy a »N. R e f o r m y 12[l2 3 3

pod

Cegielnia.
Gmina miasta Krakowa ma zamiar 

zakupić dla prowadzenia cegielni we 
własnym zarządzie odpowiedni teren 
pod budów ę cegielni i eksploataoyę ma- 
teryału, względnie zakupić inż istnie­
ją c ą  cegielnię 1388 1 3

Oferenci zechcą się zgłosić bezzwło­
cznie do Prezydyum Magistratu i przed­
łożyć pisemne oferty, zawierające wszyst­
kie potrzebne szczegóły, daty i warunKi 
Magistrat stół król. miasta Krakowa.

mm " m

łodeny i modno materye na 
ubrania poleca ,

Starul Kodan
skład sukn? w Humpolcu

(Czechy\
Pi’óbk: opłacone. Ceny fa 
bryc/ne 751 2 o ,

Bez nauczyc‘e!a, oez nauki, bez znajomości nut 
może keżdy grać n& moim

ttA R ^ O S D « O N I E ‘ ‘
pieśni, ta ń ce , | 
marsze. Na we­
sela, na zsbawy 
okolicznościowe, 
wycieczki i t. d. 
bardzo polecenia 
godny. In atra­
ment. ten m a 10  
kls wiszy, 20 głr 
sów. 2 klapy ha 
sowo i „osztnje 

wraz ze sa m o u cz k ie m  k o r . 2-50, 3 trąbk i 
k o r . 7 ‘—. Fletofun z 10 klawiszami, 20 gło­
sami, 2 basami 4 U* Wysyłka Za zaliczką lub 

po nadełani 1 pieniędzy przez 
HANMSA ^ O N R A «%  Dom :ksportowy instrn 
mentów muzycznych nr B r i tx  Nr 415 (Czechy). 
Bogato ilustr. polski katalog głćwny z  3000  
odbitek za darmo, opłacony. 452 4 6

Z Dmkami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K Górski.


